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socjalistycznego rozwoju Polski
Spotkanie Edwarda Gierka 

z delegacjami zagranicznymi
W czwarte ', Jazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej kontynuował* swoje 

prace. U bm. w czwartym dniu obrad tego najwyższego ioruin partyjnego — prowa­
dzono dyskusję, która w środę toczyła się w zespołach problemowych. Po całodziennej dy­
skusji plenarnej odbyły się wybory centralnych władz partyjnych. Prawie 12 godzin trwa­
ła prowadzona w tym dniu dyskusja nad sprawozdaniem Komitetu Centralnego z dzia­
łalności między VI a VII Zjazdem oraz nad obydwoma przedłożonymi w toku Zjazdu re­
feratami: programowym referatem Biura Politycznego KC, wygłoszonym przez Edwarda 
Gierka °raz referatem prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza. W debacie tej wypo­
wiadali sie reprezentanci różnych regionów kraju i różnych środowisk zawodowych. Wszy­
scy delegaci — przekazując Zjazdowi zasadnicze wnioski i uwagi środowisk, których są 
mandatariuszami — wyrażali poparcie dla konsekwentnie ^a izowanej i proponowanej w 
dokumentach zjazdowych na najbliższe lata polityki przyspieszonego rozwoju kraju. Wy­
zwolone w ostatnim okresie — społeczna inicjatywa i aktywność, obywatelska odpowie­
dzialność za losy kraju — pozwoliły na ujawnienie nowych możliwości i odniesienie 
wszechstronnych sukcesów. Sukcesy te — akcentowano — stanowią równocześnie przesłan­
kę dobrego startu w kolejną 5-latkę. Wiele zrobiliśmy — jeszcze więcej jest do zrobie­
nia. Ten element przewijający się stale w dyskusji wiąże się bezpośrednio z przewod­
nim hasłem ,ujętym w dokumentach zjazdowych i towarzyszącym obradom: „O dyna­
miczny rozwój budownictwa socjalistycznego — o wyższą jakość pracy i życia narodu”. 
W czwartym dniu obrad zabierali również głos następni przedstawiciele partii komuni­
stycznych i robotniczych, zaproszeni na VII Zjazd. W godzinach przedpołudniowych Zjazd 
jednomyślnie podjął uchwałę w sprawie trybu wyboru i liczebności centralnych władz 
partyjnych.

coraz większym zaangażowa­
niem realizowane są i przekra­
czane zadania produkcyjne.

Honorata Koprowska — dy­
rektor Zakładów« Wytwór­
czych „Społem” we Włocław­
ku przedstawia osiągnięcia 
produkcyjne i socjalne zakła­
dów przemysłu rolno-spożyw­
czego. Rozbudowa i moderni­
zacja tego przemysłu w ostat 
nich latach sprzyja dalszemu 
zwiększaniu dostaw wielu pro 
duktów spożywczych, umożli­
wiających szybkie przyrządza
nie posiłków.

Następny mówca 
doktor rewizyjny

kon- 1 
stacji

11 bm. w czwartym dniu 
obrad VII Zjazdu PZPR I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek spotkał się z przewod­
niczącymi szeregu delegacji 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, biorących udział w 
obradach Zjazdu: przewodni­
czącym delegacji Niemieckiej 
Partii Komunistycznej — Her­
bertem Miesem,. I sekretarzem 
KC Komunistycznej Partii 
lTrugwaju — Rodneyem Ari- 
smendi, sekretarzem general­
nym KC Libańskiej Partii 
Komunistycznej — Nicolasem 
Chaoui, delegacją Włoskiej 
Partii Komunistycznej na cze­
le z sekretarzem KC WłPK —

Ugo Pecchioli, członkiem Biura 
Politycznego KC Francuskiej । 
Partii Komunistycznej — Ma- ; 
deleine Vincent, przewodni­
czącym delegacji Portugalskiej ’ 
Partii Komunistycznej, człon­
kiem Komisji Politycznej KC 
— Jaime Serra oraz członkiem ' 
Biura. Politycznego KC KP ; 
Indii — Kalishankerem Shu- 
klą.

Przewodniczący delegacji 
przekazali na ręce I sekreta­
rza KC PZPR serdeczne po­
zdrowienia dla Zjazdu oraz 
życzenia dalszych sukcesów 
dla narodu polskiego w jego

Dokończenie na str. 2'

fot. Matuszewski

Edward Gierek I Piotr Jaroszewicz podczas spot kania z wojskowymi delegatami na VII Zjazd 
PZPR.

Ekipa sprawozdawców PAP 
R-arjonuje:

W czwartym dniu VII Zjaz- 
cuPZPR o godz. 8.30 wznowio 
? została dyskusja plenarna, 
rzewodnictwo obrad objął 

Biura Politycznego KC 
n.i. Przewodniczący Radv 
■JUiwa — Henryk Jabłoński.

Leonid Breżniew
Mrócił do Moskwy
JLCZWartek> 11 grudnia, 

do Moskwy z Wai - 
miot se^retarz generalny Ko- 
U? Centralnego KPZR L. 

który przewodniczył &cji KPZR na VII Zjazd 
tai - udekor°wanym fla- 
Bisu ^^wowymi Dworcu 
^eck?lrn Przywódcę ra- 
Biitta p6° witali członkowie 
riatu ‘tycznego i Sekreta- 

KPZR- Obecni byli 
W p£Tdypl°maty<^ a'm 

y w ZSRR.

H. Jabłoński scharakteryzo­
wał przebieg i główne wnioski 
z debaty, która w środę odby­
wała się w 17 zespołach prob­
lemowych VII Zjazdu. Łącznie 
wypowiedziało się w tym dniu 
i przedłożyło na piśmie swój? 
uwagi i oropozycje ponad 1400 
osób, delegatów i zaproszonych 
gości. Wśród tvch ostatnich w 
oracach zesoołów uczestniczyli 
działacze partii, sojuszniczych 
stronnictw politycznych i bez­
partyjni1.

Najbogatszy plo<n — podkreś­
lił przewodniczący Rady Pań-

partii i ludzi pracy. Każdy, kto 
obiektywnie ocenia dorobek 
ubiegłych lat, dostrzec musi 
ścisłą współzależność między 
stale rosnącym autorytetem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, a ^aangażowanięm 
obywateli podejmujących pro­
gram partii jako własny. W mi 
nionych latach — podkreślił 
mówca — zaszły też głębokie 
przemiany w samej partii, a

PKP w Przemyślu, Bronisław 
Świerbut — stwierdził, że od­
powiedzią na starania kierów 
nictwa partii o lepsze warun­
ki pracy i życia ludzi trans­
portu — jest solidna i bardziej 
wydajna praca kolejarzy. 
Przykładem — wyniki uzyska 
ne przez największy „port lą­
dowy”, zespół przeładunkowy 
Medyka — Przemyśl — Żura­
wica, którego załoga już w 
sierpniu wykonała zadania 
5-latki i do końca br. przeła­
duje dodatkowo 5 min ton to­
warów.

Ogromny jest dorobek uzy­
skany w minionym 5-leciu pod 
przewodnictwem partii — po­
wiedział z trybuny zjazdowej 
I sekretarz KW PZPR w Biel 
sku Białej — Józef Buziński. 
Mówca zapewnił, że coraz doj 
rzalsze politycznie i bardziej 
zaangażowane załogi bielskich 
zakładów pracy ofiarnie wy­
pełnią obowiązek realizowania 
postanowień VII Zjazdu par­
tii i maksymalnie wykorzysta 
ją każdą złotówkę, każde na­
rzędzie pracy, by dać krajowi 
więcej lepszych jakościowo pro 
duktów.

Dzięki decyzjom partii — 
powiedział rolnik z Marzeni-

Ciąg dalszy na str. 3'

stwa przyniosła dyskusja

18 i 19 grudnia

Posiedzenie Sejmu PRL
Frczydium Sejmu postanowiło zwołać 30 posiedzenie 

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 13 i 19 grud­
nia 1975 r.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje m. in:
— sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budże­

tu i Finansów o projektach:
uchwały o narodowym planie społeczno-gospo­
darczego rozwoju na 1976 rok;
ustawy budżetowej na 1976 rok;

— sprawozdanie Komisji Pracy i Spraw Socjalnych o 
rządowym projekcie ustawy o ubezpieczeniu społecznym 
osób wykonujących pracę na rzecz; jednostek gospodarki 
uspołecznionej na podstawie umowy agencyjnej lub umo­
wy zlecenia;

— sprawozdanie Komisji Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości o rządowym projekcie ustawy o 
przedłużeniu kadencji ławników ludowych i członków ko­
legiów do spraw wykroczeń;

— poselski projekt ustawy o zmianie ustawy Kodeks Ro­
dzinny i Opiekuńczy wniesiony przez komisje: Prac Usta­
wodawczych, Pracy i Spraw Socjalnych oraz Spraw Wew-
nętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości.

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR odbędzie się 18 
o godz. 10 w gmachu Sejmu PRL.

Posiedzenie Klubu Poselskiego ZSL otdlbędzie się 18 
o godzinie 9 w gmachu Sejmu PRL.

Zebranie Klubu Poselskiego SD odbędzie się 18 
o godzinie 9.30 w gmachu Sejmu PRL. (PAP)

bm.

bm.-

bm.

Twórcza atmosfera w całym kraju
źródłem wiełu nowych wartości

Lrich Honecker 
Weil Warszaw?

11 bm-» opuścił 
^rotnaę^Uda^c si<? w drogę 
^arz kr ^ego kraju, I 

. Niemieckiej So- 
Partii Jedności 

PrzewoJ1?11 ^onecker, któ- 
fcył ko- 

obrady VI! 
„ ‘.Na warszawskim 

żegnał Jan 
byli członko- 

Niemieckiej So- 
, Par^i Jedności, 

Zi-^siniczy w obra 
4lazdu. (PAP)

nad oroblemami rozwoju gos­
podarczego. a zwłaszcza spra­
wami lepszego wykorzystania 
potencjału orodukcyjnego. uru 
chomienia rezerw tkwiących 
w organizacji pracy, w techni­
ce i technologii. Sprawy te roz 
patrywano z punktu widzenia 
człowieka, lepszego zaspokaja­
nia jego potrzeb i rozwijania 
możliwości twórczych.

Wiele miejsca poświęcono w 
dyskusji problemom dalszego 
umacniania partii, jej kierów 
niczej roli, sprawom państwa 
i pogłębiania demokracji socja 
listycznej. Głównym wątkiem 
dyskusji było zespolenie wszy 
stkich ludzi pracy w dziele 
budownictwa socjalistycznego. 
Przewodniczący obrad podzię­
kował wszystkim uczestnikom 
środowej dyskusji i podkreślił, 
że zgłoszone przez nich wnio­
ski, uwagi i propozycje wzbo­
gacą wspólnie opracowywany 
program budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go-Zabierając jako pierwszy 
głos w dyskusji sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz 
stwierdził, że na sukces partii, 
narodu, socjalistycznej ojczyz 
ny — złożył się program par­
tii oraz wydatny trud wszyst 
kich, setek tysięcy członków

VII Zjazd partii 
w radio i tv

W piątek, 12 bm. o godz. 
15.25 Telewizja Polska w ko-4 
lorze w programie 1 i 2 oraz 
Polskie Radio w programie 
1 i 2 przeprowadzą transmi- 
•sję z VII Zjazdu Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej. 
Polskie Radio w programie 1 
o godz. 14.00 nada dźwięko­
wy montaż sprawozdawczy z 
obrad VII Zjazdu. Obszerne 
relacje z obrad VII Zjazdu 
PZPR podadzą również dzień 
niki radiowe i telewizyjne.

tym samym —; w świadomości 
narodu. Okrzepła zwartość poi 
skich komunistów, którzy ca­
łym swoim działaniem i posta 
wą jednoczą się z Komitetem 
Centralnym we wszystkich jego 
poczynaniach i działaniach.

Na korzystne i odczuwalne 
przez wszystkich ludzi pracy 
rezultaty polityki socjalnej par 
tii i rządu wskazał Marian Za 
błocki — górnik z Kopalni So­
li w Kłodawie. Na przykła­
dzie własnego zakładu pracy . 
mówca wykazał istotne zmia­
ny, jakie w okresie minionych 
5 laj zaszły w warunkach so­
cjalnych załóg, dzięki czemu z

Obrady VII Zjazdu partii koncentrują uwagę całego spo­
łeczeństwa. Program rozwoju społeczno-gospodarczego kraju 
w najbliższych latach jest tematem dyskusji we wszystkich 
środowiskach społecznych Towarzyszy jej — obejmujący 
załogi wielu zakładów przemysłowych, pracowników rolnic­
twa — zjazdowy czyn produkcyjny. Robotnicy pełnią dzie­
siątki tysięcy wart zjazdowych, wytwarzane są dodatkowe 
ilości wyrobów, w tym także towary przeznaczone na zaopa­
trzenie rynku. W dniach Zjazdu powiększają się szeregi 
partyjne.
Ludzie pracy ze szczególnym 

zainteresowaniem komentują 
te fragmenty obrad Zjazdu, 
które dotyczą gałęzi orodukcji, 
w których pracują. Z dużym 
zainteresowaniem przyjmowa­
ne sa informacje o dalszych 
zamierzeniach w dziedzinie 
poprawy -warunków socjalno- 
bytowych. Kobiece załogi z po­
znańskich fabryk „Modena”. 
„Pollena - Lechia”. „Amino”, 
„Goplana” z zadowoleniem 
przyjęły zapowiedź dalszej po­
prawy zaopatrzenia w artyku­
ły spożywcze i przemysłowe, a 
szczególnie plan zwiększenia 
dostaw wyposażenia mieszkań.

W Centralnym Laborato­
rium Akumulatorów i Ogniw 
w Poznaniu dzięki orzyspiesze 
niu tempa pracy oraz dodatko­
wym zobowiązaniom zakończo­
no wczoraj produkcje próbnej 
serii małych baterii srebrno- 
cynkowych do zasilania zegar­
ków i miniaturowego sprzętu 
elektronicznego. Pozwoli to na 
przedterminowe uruchomienie 
seryjnej produkcji tych nie wy 
tw^arzanych dotychczas w kra­
ju baterii.

W Zakładach Przemysłu Me­
talowego „H. Cegielski” w Po­
znaniu coraz więcej oracowni- 
ków zaciąga warty. Na stano­
wiskach pracy udekorowanych 
proporczykami zjazdowymi 
pracuje już 6 000 robotników. 
Większość zadeklarowała zo­
bowiązania indywidualne, któ­
re wpisywane są do księgi 
zjazdowej.

Również pracownicy Zakła­
dów Elektrochemicznych w Po­
znaniu zaciągnęli ponad 900 
wart. Tylko w okresie zjazdo­
wym dostarczą oni dodatkowo 
100 000 sztuk baterii galwamcz 
nych oraz 300 sztuk akumula­
torów do samochodów „Fiat- 
125” i „Fiat-126 p”.

Kaliska służba zdrowia otrzy 
mała *w dniach VII Zjaz­
du karetkę reanimacyjną, wy­
konaną w czynie zjazdowym 
przez załogę Zakładów Auto­
matyki Przemysłowej „Mera- 
Zap-Mont’’ w Ostrowie Wlkp. 
Warto dodać, iż jest to już dru 
ga karetka reanimacyjna, któ­
ra załoga ostrowskiego „Mera- 
Zap-Mont-u” przekazała w

ostatnim okresie służbie zdro­
wia.

W Płockiem czwartek był ko 
lejnym dniem, w którym oko­
ło tysiąca pracowników Zakła­
dów Farmaceutycznych „Pol­
fa” w Kutnie stanęło do zjaz­
dowego czynu. W ciągu ubieg­
łych wart zjazdowych hodow- z 
cy otrzymali dodatkowo około 
2 000 ton odżywczych dodat­
ków do pasz tzw. „Polfami- 
xów” i leków weterynaryjnych, 
a do antek w całym kraju w 
rezultacie zwiększanej produk­
cji trafiło około 2 000 opako­
wań witaminowego koncentra­
tu dla dzieci „Vibovitu”t

Dobre wyniki notują także 
załogi płockiej petrochemii, 
które każdego dnia wysyłają 
przeciętnie do swoich odbior­
ców ponad 26 500 ton produk­
tów naftowych.

We wszystkich szkołach woj. 
siedleckiego odbyły się wczo­
raj uroczyste apele i zbiórki 
harcerskie, podczas których 
zapoznano młodzież z przebie­
giem obrad VII Zjazdu PZPR. 
Harcerze i zuchowie wysyłają 
również listy oraz kartki z po­
zdrowień1 smi1 do delegatów, te 
prezentujących na VII Zjeż- 
dzie woj. siedleckie.

W Zakładach Azotowych w 
Tarnowie — panuje atmosfe­
ra wytężonej pracy. Pracowni­
cy słuchają nadawanych przez 
zakładoww radiowęzeł audycji 
z obrad Zjazdu, dyskutują i
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Zagraniczne środki masowego przekazu Twórcza atmosfera ja

podkreślają rzeczowy ton obrad VII Zjazdu
Zainteresowanie zagranicznej prasy, radia i telewizji obra­

dami VII Zjazdu PZPR nie słabnie. W sprawozdaniach z o- 
brad zespołów problemowych podkreśla się ich rzeczowy cha­
rakter. Prasa zagraniczna, oprócz sprawozdań agencyjnych, 
zamieszcza liczne korespondencje własne z Warszawy i pu­
blikuje komentarze, w których w nawiązaniu do referatu 
programowego Biura Politycznego KC PZPR oraz referatu 
o podstawowych założeniach społeczno-gospodarczego rozwo­
ju kraju w latach 1976—1980 uwypukla się osiągnięcia Polski

przynosi' ona znakomite rezul­
taty.

SOFIA. VII Zjazd PZPR 
stanowi okazję do zamanifes­
towania jedności i bojowości 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego 
— pisze 11 bm. w komentarzu

w okresie międzyzjazdowym i zwraca uwagę na ambitne za- pt. „Wspólnym rytmem
mierzenia na przyszłość. Kładzie się w nich również nacisk na 
fakt, że dotychczasowy przebieg Zjazdu potwierdził, iż polity­
ką dynamicznego rozwoju kraju będzie kontynuowana. Wie­
le uwagi prasa światowa poświęca nadal spotkaniu przywód­
ców partii komunistycznych i robotniczych krajów socjali­
stycznych, którzy uczestniczyli w obradach Zjazdu.

MOSKWA. „Jedność i zwar­
tość”, „W awangardzie postę­
pu”, „Potężna siła współczesno 
ści”, „Twórcza, rzeczowa de­
bata” — oto tytuły, jakimi 
czwartkowe dzienniki radziec­
kie opatrzyły materiały agen­
cyjne i własne korespondencje 
o przebiegu trzeciego dnia o- 
brad VII Zjazdu PZPR, towa­
rzyszących mu wydarzeniach i 
głosach światowej prasy na 
ten temat.

Wszystkie gazety opubliko­
wały na pierwszych stronach 
sprawozdania z serdecznego po 
żegnania w Warszawie sekre­
tarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa, który u- 
czestniczył w obradach Zjazdu, 
a także fotografie przedstawia 
jące przywódców obu bratnich 
partii: Edwarda Gierka i Leo­
nida Breżniewa.

„Prawda” i „Izwiestia” przy 
niosły obszerne omówienie re­
feratu o podstawowych założę 
niach społeczno-gospodarczego 
rozwoju PRL w latach 1976 — 
1980, wygłoszonego na Zjeź- 
dzie przez członka Biura Pjii 
tycznego KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów, Piotra Jaro-

sławskiej „Pravdzie”.
kreślano w nich. żeŁ w

Pod- 
prze-

szewicza. Charakteryzując
wielkie osiągnięcia naszego kra 
ju w mijającym 5-leciu i ambit 
ne zamierzenia na przyszłość, 
organ KC KPZR przytacza w 
konkluzji słowa premiera PRL, 
iż nigdy jeszcze w tak krótkim 
czasie nie zrobiono w Polsce 
tak wiele, jak obecnie. Zada­
nia ujęte uchwałami VI Zjaz­
du PZPR zostały wykonane i 
przekroczone. Stwarza to po­
myślne warunki dla nakreśle­
nia przez VII Zjazd "programu 
dalszego rozwoju kraju.

PRAGA. Środki • masowego 
przekazu CSRS nadal poświęca 
ją wiele uwagi obradom VII 
Zjazdu PZPR, relacjonując jego 
przebieg.

Prasa C^RS z 11 bm. omó­
wiła w swoich publikacjach 
międzynarodowe aspekty Zjaz­
du i jego doniosłe znaczenie 
dla całego ruchu komunistycz­
nego, co znalazło wyraz m. in. 
w spotkaniu przywódców kra­
jów socjalistycznych. Tym as­
pektom Zjazdu ooświęcono m. 
in. komentarze, zamieszczone 
w „Rudym Pravie” i w braty-

mówieniach Edwarda Gierka, 
Leonida Breżniewa. Gustava 
Kusaka i innych przywódców 
bratnich partii raz jeszcze zna­
lazły dobitny wyraz zasady, 
którymi kierują się w swojej 
polityce kraje socjalistyczne: 
nierozerwalny sojusz całej 
wspólnoty socjalistycznej, ich 
ścisła współpraca i Dostępują­
ca integracja gospodarcza.

BERLIN. Z niesłabnącym za 
interesowaniem społeczeństwo 
NRD śledzi wielkie wydarze­
nie, jakim dla bratniei Polski 
jest VII Zjazd PZPR. Infor­
mując. iż trzeci dzień obrad to­
czył się w 17 zespołach proble­
mowych. środki masowego 
przekazu w NRD wiele uwagi 
poświęciły wizycie delegacji 
KC SED z I sekretarzem KC 
Erichem Honeckerem w zakła­
dach „Emit” w Żychlinie, no­
szących imię pierwszego pre­
zydenta NRD, Wilhelma Piec­
ka.

Obszerne reportaże o wizycie 
i serdecznym powitaniu dele­
gacji przyniosła w środę rów­
nież telewizja NRD w wieczor­
nym wydaniu dziennika.

Prasa berlińska zamieściła 
także informację o zwiedzeniu 
przez E. Honeckera w towarzy­
stwie J. Szydlaka Dworca Cen­
tralnego w Warszawie.

Cała orasa NRD poinformo­
wała również o warszawskim 
sńotkaniu przywódców brat­
nich partii krajów socjalistycz 
nych;. >■ ■ ■

BUDAPESZT. 1 Obrady' VII 
Zjazdu PZPR są nadal obser­
wowane z żywą uwagą przez 
węgierską opinie publiczną i 
szeroko relacjonowane przez 
tuteisze środki masowego prze 
kazu.

Czwartkowa prasa informo­
wała o dyskusjach w poszcze- 
trólnych zespołach, podkreśla­
jąc zwłaszcza takie tematy jak 
sprawy inwestycji, integracji 
socjalistycznej, wzrost kierow­
niczej roli partii, rozwój socja 
listycznej demokracji czy też 
działalność międzynarodową 
PZPR i Polski. W koresponden­
cjach zwraca się uwagę, że tę 
metodę pracy, a mianowicie 
obrady w zespołach, wypróbo­
wano już na VI Zjeżdzie i że

dziennik „Rabotniczesko Dęło”.
Dziennik podkreśla wier­

ność PZPR zasadom interna- 
cjonalizmu proletariackiego i 
jednoścr wspólnoty socjalis­
tycznej, stwierdzając, iż pro­
gramowy referat Edwarda 
Gierka ukazał szeroką pano­
ramę budzącego podziw po­
stępu we wszystkich dziedzi­
nach budownictwa socjalisty­
cznego w Polsce.

Nawiązując do przemówie­
nia Leonidą Breżniewa, „Ra­
botniczesko Dęło” pisze, iż 
szczególnie interesujące są 
dwa poruszone przez mówcę 
zagadnienia: rola wspólnoty 
socjalistycznej we współczes­
nym świecie oraz walka o u- 
trwalenie i rozszerzenie pro­
cesu odprężenia międzynarodo 
wego po KBWE.

BUKARESZT. Rumuńska 
prasa i radio, podobnie jak w 
poprzednich dniach, poświę­
ciły również w czwartek 11 
bm. bardzo dużo miejsca VII
Zjazdowi 
zupełniła 
gu obrad 
Zjazdu.

PZPR. Telewizja u- 
informacje o przebie 
relacją filmową ze

Tygodnik „Lumea” zamie­
ścił obszerną korespondencję 
swego specjalnego wysłannika 
na Zjazd, pt. „Nowy etap soc­
jalistycznego rozwoju Polski”. 
Autor, omawiając dotychcza­
sowy przebieg Zjazdu, wskazał 
na szybki rozwój Polski i am­
bitne plany na przyszłość.

BELGRAD. Prasa jugosło­
wiańska nadal bardzo obszer-

nie relacjonuje przebieg ob­
rad VII Zjazdu PZPR,

W wydaniach czwartkowych 
najwięcej miejsca poświęcono 
omówieniu referatu premiera 
Piotra Jaroszewicza o założe­
niach społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Polski na najbliż 
sze pięciolecie.

W prasie jugosłowiańskiej 
podkreśla się, że zamierzenia 
te świadczą, iż Polska nie rezy 
gnuje z utrzymania dotychcza 
sowego tempa rozwoju, przy 
czym nieco inaczej rozkłada 
akcenty na rozwój poszczegól 
nych dziedzin gospodarki, by 

— wykorzystując rozbudowane 
w ostatnim okresie moce pro­
dukcyjne — wytwarzać więcej 
towarów na rynek wewnętrz­
ny, jak również na eksport.

HAWANA. Kubańska opi­
nia publiczna śledzi uważnie 
przebieg obrad VII Zjazdu 
PZPR. Miejscowa prasa oraz 
rozgłośnie radiowe i telewi­
zyjne przekazały obszerne rela 
cje z Warszawy. Dziennik 
„Granma” opublikował m. in. 
tekst przemówienia Leonida 
Breżniewa, a także przemowie 
nie przewodniczącego delegacji 
KP Kuby na Zjazd. Sergio del 
Valle.

HANOI. Prasa wietnamska 
codziennie omawia przebieg 
obrad VII Zjazdu PZPR. 
Dzienniki zamieściły omówie­
nie referatu programowego, 
wygłoszonego przez I sekreta 
rza KC PZPR, Edwarda Gier­
ka.

Organ KC PPW „Nhan 
Dan” zamieścił w czwartek 
dane dotyczące realizacji pla­
nu pięcioletniego, podkreśla­
jąc takie osiągnięcia, jak ’ pod 
wyżki płac, rozwój budowni­
ctwa mieszkaniowego i utrzy­
manie na stałym poziomie 
cen podstawowych produktów 
żywnościowych. (PAP)

, Na zdjęciu: warta zjazdowa na wydziale montażu magnetofonów 
ZK-100 w warszawskich Zakładach Radiowych im. Kasprzaka

CAF — fot. Miedza

Dokończenie ze str. 1

podejmują dodatkowe zadania. 
27 wydziałów zaciągnęło war­
ty produkcyjne, a dalszych 36 
wydziałów i brygad walczy we 
współzawodnictwie o tytuł Wy­
działu im. VII Zjazdu. Wiele 
zakładów wykonało już swoje 
zjazdowe zobowiązania i podej 
muje nowe. Tempo pracy w 
okresie trwania Zjazdu wzrosło 
o kilkanaście procent. Ponadto 
pracownicy „Azotów”, wyko­
nują wiele prac społecznych.

W Koszalińskiem na zebra­
niach organizacji partyjnych 
poświęconych problemom po­
ruszanym na VII 'Zjeżdzie 
PZPR odbywają się uroczyste 
przyjęcia nowych członków. 
W Zakładach Przemysłu Elek­
tronicznego w Koszalinie przy­
jęto do partii 12 wyróżniają­
cych się w czynie zjazdowym 
pracowników. W gminie Ty­
chowo do partii wstąpiło sześ­
ciu rolników.

Górnicy węgla kamiennego, 
utrzymują bardzo wysokie 
tempo pracy. W pierwszej po­
łowie grudnia br. wydobyli 
oni dodatkowo 55 000 ton „czar 
nego złota”. Najwięcej wydo­
byto go w kopalniach „Nowy 
Wirek”, „Rozbark”, „Andalu-

Spotkanie Edwarda Gierka
Dokończenie ze str. 1 

. dążeniu do zbudowania roz­
winiętego społeczeństwa so- 
cjalistycznego.

W czasie spotkania prze­
wodniczący delegacji Włoskiej 
Partii Komunistycznej prze­
kazał Edwardowi Gierkowi 
Order Złotej Gwiazdy Gari­
baldiego, przyznawany wybit­
nym uczestnikom antyfaszy­
stowskiego ruchu oporu.

W akcie nadania orderu 
podpisanym przez byłego ge­
neralnego dowódcę partyzanc­
kich brygad włoskich, obecnie

risorgimento do ostatniego 
konfliktu światowego utrwali­
ły się między narodami pol­
skim i włoskim we wspólnych 
walkach o własną wolność i 
niepodległość narodową”.

Przewodniczący delegacji 
Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej przekazał I sekreta­
rzowi KC PZPR tekę grafik 
wykonanych w faszystowskim 
więzieniu przez przywódcę ko­
munistów portugalskich — 
Alvaro Cunhala.

Dziękując za przekazane da­
ry i pozdrowienia dla Zjazdu

Migawki zjazdowe

W kuluarach VII Zjazdu czynna jest wystawa: „Przemysł maszy­

twa jest wielkim osiągnięciem 
ostatnich lat, a widocznym tego 
dowodem stały się szkoły 
zbiorcze, zapewniające wyższy 
poziom i lepsze warunki nauki. 
Troska o podnoszenie ich pra­
cy jest zadaniem na dziś i na 
jutro, ponieważ są one w stre­
fie wiejskiej fundamentem dla 
doprowadzania w życie dal­
szych elementów reformy. Mu- 
simy się dobrze przygotować 
do rozpoczęcia dziesięcioletniej 
nauki w powszechnych szko­
łach ogólnokształcących.

nowy dziś i jutro”, na której m. in. prezentują swe wyroby „Uni- 
tra”, „Arged” i „Predom”.

CAF — fot. Zagoździński

przewodniczącego 
Lcngo czytamy: 
wielkiego wkładu 
wolności Europy,

WłPK. Luigi 
„W uznaniu 
w sprawę 

jako organi-

I sekretarz KC 
Gierek złożył 
cym delegacji 
szych osiągnięć

PZPR, Edward 
przewodniczą- 
życzenia dal- 
w walce o po-

Duże 
gatów

zainteresowanie dele- 
i gości VII Zjazdu

zatorowi i bojownikowi ruchu 
oporu przeciwko nazizmowi i 
faszyzmowi, jako dowód głę­
bokich więzów braterstwa 
przyjaźni, które w okresie od

Zachmurzenie duże. okresami 
umiarkowane. Miejscami opady 
Temperatura minimalna od / —2 
stopni do +2. Temperatura maksy­
malna od 2 do 6 stopni.
łimmniiiińWjimiiiiii 

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

kój i postęp społeczny, pod­
kreślając konieczność dalsze-' 
go umacniania ideowej jed­
ności i współdziałania całego 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Za^ranicz-
rego KC PZPR 
Frelek. (PAP)

Ryszard

PZPR budzą zainstalowane w 
kuluarach Sali Kongresowej 
magnetowidowe stanowiska od 
twarzania wybranych frag- 
mentów' obrad zjazdowych. Mo 
nitory ekranowe połączone są 
z kolorowymi magnetowidami 
kasetowymi, a obsługujący te 
urządzenia pracownicy odtwa­
rzają z taśmy na życzenie do­
wolne fragmenty zarejestro­
wanych wcześniej wydarzeń no 
sali obrad. W ten sam sposób 
delegaci zabierający glos w

dyskusji zjazdowej mogą na­
stępnie prześledzić własne wy­
stąpienia na ekranie monitora. 
Równocześnie inne monitory 
na bieżąco przekazują w kulua­
rach, a także w pomieszcze­
niach prasowych, barwną rela­
cję z przebiegu obrad.

— Jedyna z woj. elbląskiego 
reprezentuję środowisko nau­
czycielskie — powiedziała Hen 
ryka Brzostowska ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Nowym.
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zja”, „Gottwald”, „Katowice" 
„Janina”, „Siemianowice”, 
koszowy”, „Rydułtowy”, j(ćhWa 
lowice” i „Jastrzębie”. ” I

Dzięki pomyślnej realizacji 
przedzjazdowych i zjazdowych 
zobowiązań kraj wzbogaci! się 
też o dodatkowe tony cemen­
tu i konstrukcji stalowych' 
tak potrzebnych w budowni’ 

■ ctwie. M. in. załoga Wydziału 
Produkcji Cementu przy Hu. 
cie „Szczecin” dostarczyła w 
tych dniach dodatkowo 300 
ton tego surowca. Do końca 
grudnia przewiduje się, iż ilość 
ta zwiększy się o 200 ton. Hu, 
ta dostarczyła również ponad 
plam 350 ton konstrukcji sta­
lowych dla Huty „Katowice" 
oraz 10 200 ton surówki.

Z morza napływają meldua. 
ki o realizacji przez załogi 
statków PLO zobowiązań zjaz 
dowych. Ponad tysiąc godzin 
przy pracach remontowo-kon-
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Pr

ser wacyj nych przepracowali,
marynarze z liniowca „Czacki”.. 
W Antwerpii załoga m/s „Kar 
Dacz” wykonała niektóre ro-, 
boty przeładunkowe, co umcż. 
liwiło obniżenie kosztów por- 
towych. Zobowiązania ziazdo- p^
we zrealizowała również zalo 
ga promu „Wawel”. (PAP)

łk 
!KJ 
ał I 
egat

łabym podkreślić rozwój 
szych zakładów, rozbudowę m P 
mych Bartoszyc, przyspiesz- 
nie tempa budownictwa 
kaniowego. W naszym codzien- 
nym trudzie — pracownic, żon, ® ) 
matek — pomogło nam otwar- ©J 
cie dużej stołówki przyzakła­
dowej na 500 miejsc.

• cyśl 
ta

l»if
Na piersi Mariana Zabłocki! 

go — górnika z Kopalni Sowiej 
„Kłodawa” w Kłodawie Hił® 
konińskie) widnieją liczne od­
znaczenia — od Brązowego,

fej

Kazimierz Waligórski, szli­
fierz, II sekretarz OOP repre­
zentuje organizację partyjną 
Fabryki Aparatów Elektrycz­
nych „Apena” w Bielsku-Bia­
łej. Cieszymy się — mówi, że 
na Zjeżdzie podkreślono rangę 
przemysłu elektromaszynowe­
go, jako tego, który wyznacza 
poziom nowoczesności wielu 
innych dziedzin gospodarki. W 
jego rozwoju i my mamy kon­
kretne osiągnięcia. W naszej 
fabryce uruchomiono produk­
cję przemysłowego wyłączni­
ka niskonapięciowego „BS”, o 
który już dopytuje się rynek 
światowy.

Do przyjaciół, towarzyszy 
pracy i rodzin przesyłają dele­
gaci pozdrowienia ze Zjazdu i 
Warszawy. Przygotowano w 
tym celu w kuluarach Sali 
Kongresowej specjalne stoisko 
filatelistyczne. Są w nim ko­
perty z okolicznościowym nad­
rukiem z okazji VII Zjazdu 
PZPR, dwa rodzaje znaczków 
pocztowych upamiętniających 
to wydarzenie, a także specjal­
ne karty pocztowe. Nowością 
sprzedawaną tu po raz pierw­
szy są okrągłe, kolorowe pocz­
tówki z widokami najpiękniej­
szych miejsc i fragmentów sto­
licy.

Krystyna Jaczewska pracuje 
w Zakładach Dziewiarskich 
„Morena” w Bartoszycach. —

Dworze Gdańskim. Dla nas, W dorobku, jaki osiągnęliśmy 
pedagogów, reforma szkolnie- po VI Zjeżdzie — mówi chcia
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Krzyża Zasługi do Orden 
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gmina Sędziejowice, woj. 
jradzkie, Włodzimierz Frasz 

* - ludzie wsi żyją lepiej i
PracuJ3- Nowe, am- 

/L zadania postawione przed 
^ctwem w najbliższych la- 

będ4 zrealizowane, jeśli 
Wykorzystany zostanie w peł-peł-

każdy skrawek ziemi, sto- 
^•ane będą nowoczesne me- 
”- onrawy i hodowli oraz

ów 
a.

^uprawy 
.penalizacja 
rhlopskich.
józef Majchrzak — I sekre-

KW PZPR w Bydgoszczy, 
<ry był kolejnym mówcą, 
Liadczył, że sukcesy ostat- 

5-lecia wypływają z roz 
giętej aktywności ideowo 

politycznej i produkcyjnej, 
Notyfikacji dążeń narodu z 
yjdownictwem socjalizmu. J. 
tóhrzak powiedział, że byd 

klasa robotnicza i rol- 
Ny udzielą pełnego poparcia 
Stanowieniom VII Zjazdu 
^>R i będą je twórczo urze-

gospodarstw x
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Stanisław Ciechan — wypa 

iC2 klinkieru w Kombinacie 
Rentowym w Chełmie, mó- 
Nc o rozwoju naszej gospo­
si w minionym 5-leciu, 
charakteryzował na tym ' tle 
^stęp uzyskany przez prze­
or materiałów budowla- 
irth. Dzięki rozbudowie i mo 
iemizacji przemysł ten pod­
bił w latach 1971—75 swoją 
rodukcję. Umożliwiło to 
dększenie rozmiarów budów 
jctwa, zwłaszcza mieszkanie 
r(jo, a także wyeliminowa- 

kosztownego importu wie- 
: materiałów, m. in. cemen-

dun 
łogi 
zjaz 
izin 
:on-

Następny głos w dyskusji 
zbrał Karol Wilamski — le- 

ordynator oddziału szpi- 
ila w Płońsku, woj. ciecha- 
pwskie. Podkreślił on ogrom- 
y postęp osiągnięty w dzie­
cinie ochrony zdrowia w os-
atnich latach. Wiele uwagi 
święcił sprawom rozwoju oś 

yali■ naty sanitarnej i działalności" 
' rofilaktycznej, a także kwes-

«m poprawy warunków pra
ki”. 
Kar
ro- k całej służby zdrowia..

Przewodniczący delegacjiJCZ- 
por. 
zdo. 
zało

iw.

!viązku Komunistów Jugosła
- sekretarz w Komitecie 

Wykonawczym Prezydium KC 
IKJ Vojislav Srzentic przeka 
al Edwardowi Gierkowi i de- 
agatom na Zjazd gorące ooz- 

jirowienia od przewodnięzące-
M to Związku Komunistów Ju-

•szc- wiawii. orezvdenta Repubb- 
tesz- i Josipa Broz-Tito. Podkre- 
jjen. liając wielkie osiągnięca Pol- 
żon, ® w okresie po VI Zjeździe 

mar- mówca wskazał na po- 
tklO' cfślny rozwój przyjacielskich 

tanków między obu naszy­
li krajami i partiami oraz 
twierdził. iż stwarza to sze-

?ckie. We możliwości jeszcze bar- 
M intensywnej i wszech- 

(wo). tionnej współpracy.
; od- imieniu delegacji KC Par

Plenarna dyskusja nad programem
socjalistycznego rozwoju Polski

kom PZPR i narodowi polskie 
mu gorące, braterskie pozdro­
wienia od członków Partii Pra 
cy Korei oraz narodu koreań­
skiego. Szczerze cieszymy się 
— powiedział So Czhol — z o- 
siągnięć bratniej Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i 
narodu polskiego na polu bu­
downictwa socjalistycznego i z 
całego serca życzymy im dal­
szych, jeszcze większych suk­
cesów.

Czesław Stygar — dyrektor 
Fabryki Maszyn Żniwnych w 
Płocku stwierdził, że program 
dalszej modernizacji i rozbu­
dowy przemysłu maszyn rol­
niczych jasno określa zadania 
tego działu. Do 1980 roku pro 
aukcja ulegnie potrojeniu. Fa 
bryka Maszyn Żniwnych w 
Płocku jest gotowa do reali­
zacji wyższych i ambitniej­
szych zadań.

O godzinie 11 nastąpiła 20- 
minutowa przerwa w obra­
dach.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objęła Maria Milczarek 
— I sekretarz KW PZPR w 
Skierniewicach. Poinformowa­
ła ona, że do Prezydium Z jaz 
du napływają setki ■ pozdro­
wień, życzeń, zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych.' Jest 
to stwierdziła — cenny, kon­
kretny wyraz poparcia dla po 
lityki partii. W imieniu dele­
gatów złożyła ona ludziom pra 
cy w całej Polsce gorące po­
dziękowania.

Pierwszy po przerwie głos 
w dyskusji zabrał Ludwik

Kolejnym dyskutantem był 
dyrektor naczelny Zakładów 
Azotowych w Tarnowie Sta­
nisław Opałko, który podkre­
ślił znaczenie kształtowania i 
pobudzania aktywnych społe­
cznie-postaw dla dalszego roz 
woju kraju. Dotychczasowa 
praktyka wykazała — stwier­
dził — że wprowadzony w os­
tatnim czasie nowy system 
planowania i zarządzania, a 
także powoływanie wielkich 
organizacji produkcyjnych — 
sprzyjają wysokiej aktywnoś­
ci zawodowej, inicjatywom za 
łogi oraz efektywności gospo­
darowania.

Reprezentująca na Zjeździe

także sprawy związane z po­
trzebą racjonalnego odżywia­
nia się społeczeństwa i w tym 
kontekście wskazał na potrze 
bę szybkiego rozwoju produk­
cji warzyw i owoców.

Świadomi - przyjacielskich 
związków między PZPR i Nie 
miecką Partią Komunistyczną, 
przekazujemy wam nasze 
szczere, braterskie pozdrowie­
nia, oświadczył przewodniczą­
cy Niemieckiej Partii Komuni-
stycznej Herbert Mie®.
Układ między PRL i RFN, za­
warty przed 5 laty, podobnie 
jak układy z ZSRR, NRD i in 
nymi państwami socjalistycz­
nymi, był punktem zwrotnym

wszystkich dziedzinach budo­
wy socjalistycznego społeczeń 

stwa, w poprawie materialnych 
i kulturalnych warunków ży­
cia ludności. Złożył on polskim 
komunistom życzenia jak naj 
większych sukcesów w po­
myślnej realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR.

Następnie Zjazd podjął jed­
nomyślnie uchwałę w sprawie 
trybu wyborów Komitetu Cen 
tralnego PZPR i Centralnej 
Komisji Rewizyjnej.

Po przerwie' o godz. 15.30 
Zjazd wznowił pracę. Prze­
wodnictwo obrad objął zastęp 
ca członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, I sekretarz Ko

Spotkania E. Gierka i P. Jaroszewicza z delegatami

Okazją do bezpośrednich rozmów o sprawach kraju, poszczególnych środowisk i regionów, 
są spotkania przywódców partii z delegatami odbywające się podczas przerw w obradach Zjaz­
du. Spotkania takie odbywały się również w czwartek. Podczas pierwszej przerwy przedpołudnio­
wej Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz rozmawia li z reprezentantami województwa bielskiego. De­
legaci poinformowali, że w latach 1976—1980 wyprodukowanych zostanie milion polskich małych 
„Fiatów”.

Tuż po tym spotkaniu, I sekretarz KC PZPR i prezes Rady Ministrów rozmawiali z grupą ko­
biet, a wśród nich — z pracownicami Zakładów Obuwniczych w Chełmku.

Podczas kolejnej przerwy przywódcy partii i państwa spotkali się z przedstawicielami ludo­
wego Wojska Polskiego. Oficerowie i żołnierze WP z wielką satysfakcją przyjęli stwierdzenie Ed­
warda Gierka, który podkreślił, że w toku Zjazdu wypowiedziano wiele ciepłych słów pod adre­
sem ludowych sił zbrojnych. \

Z Edwardem Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem spotkali się także delegaci Ziemi Bydgoskiej, 
którzy z dumą meldowali o dotychczasowych osiągnięciach ludzi pracy swego regionu.

W chwilę po tej rozmowie zwróciły się do E dwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza przedstawi­
cielki organizacji rodzin wojskowych. /

Drożdż I sekretarz KW
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Glonek Komitetu Politycz- 
® KC Partii Pracy Korei 

°Czhól orzekazał delega- 
Zjazdu, wszystkim człon-

PZPR we Wrocławiu, który za 
akcentował, że w realizacji po 
stanowień VI Zjazdu PZPR u- 
miejętnie łączono pomyślny 
rozwój różnych dziedzin gos­
podarki narodowej z poprawą 
warunków życia ludzi pracy i 
podniesieniem pozycji Polski 
w świecie. Mówca scharakte­
ryzował dorobek i doświadczę 
nia wrocławskiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej, któ 
ra — tak jak cała partia i na­
ród— przychodzi na VII Zjazd 
z przekroczonymi we wszyst­
kich dziedzinach zadaniami.

Mamy pełne prawo do du­
my, że zadania wytyczone 
przez VI Zjazd partii spełniliś 
my i przekroczyliśmy — po­
wiedział Jan Kopij, ślusarz w 
Zakładach Urządzeń Okręto­
wych „Bomet” w Barlinku, 
woj. gorzowskie. Podkreślił on 
postęn techniczny, który doko 
nał się w bieżącym pięcioleciu 
w polskim przemyśle oraz po­
prawę warunków bytowych i 
mieszkaniowych ludzi pracy.

Omawiając problemy doty­
czące gospodarki żywnościo­
wej, zastępca członka Biura 
Politycznego KC. minister roi 
nictwa. Kazimierz Barcikow- 
ski, podkreślił nowe podejście 
kierownictwa partii i rządu 
do rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego oraz przedstawił kon 
kretne plany dalszej intensy­
fikacji produkcji rolnej. Jej 
podstawę stanowić będą: bar­
dziej racjonalna 'gospodarka za 
sobami ziemi, większe niż do­
tychczas nasycenie wsi. nowo­
czesnym sprzętem technicz­
nym. intensyfikacja produkcji 
zbóż i pasz, co warunkuje zdy 
namizowanie produkcji zwie­
rzęcej.

W przerwie obrad popołudniowych Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz otrzymali „księgi czy­
nów zjazdowych” od przedstawicieli wielu załóg, m. in. od hutników Konina, delegatów Bełcha­
towa, górników Zagłębia Miedziowego. Odbyło się także spotkanie z grupą młodzieży ZMS.

Kolejne spotkania — z przedstawicielami fabryki autobusów w Sanoku i grupą delegatów 
Włocławka. Serdeczne gratulacje od Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza otrzymał weteran ru­
chu robotniczego Stanisław Ginko z woj. włocławskiego, któremu 
rok aktywnej działalności w szeregach partii.

właśnie dnia 11 bm. minął 40

środowisko nauczycieli wiej-w stosunkach między obydwo
skich Stanisława Kirsch — 
nauczycielka ze wsi Paszki 
Duże, gmina Radzyń Podlaski, 
woj. bialskopodlaskie — pod­
kreśliła, że gminne szkoły 
zbiorcze, będące jednym z ele­
mentów wprowadzanej refor­
my, stwarzają młodzieży wiej 
skiej warunki. do podjęcia w 
przyszłości nauki w obowiązu 
jąccj 10-letniej szkole dla 
wszystkich. Stwierdziła ona, 
że czyni się wiele dla kształ­
towania socjalistycznej świa­
domości pedagogów i ludności 
wiejskiej.

Andrzej Żabiński — I se­
kretarz KW PZPR w Opolu 
wskazał na klimat dobrej ro­
boty, wyzwalający wśród za­
łóg przemysłowych Opol­
szczyzny różnorakie inicjaty­
wy, m. in. bezinwestycyjnego 
rozwoju produkcji oraz wzro­
stu wydajności pracy. Także 
rolnicy Ziemi Opolskiej coraz 
pełniej wykorzystują wszyst­
kie rezerwy poprzez lepsze wy 
korzystanie ziemi i nowoczes­
ne formy gospodarowania. U- 
mocniła się pozycja i autory­
tet organizacji partyjnych na 
wsi, zwłaszcza w gminach, któ 
re stały się prężnymi, samo-

ma naszymi krajami oraz w 
rozwoju sytuacji w Europie w 
kierunku odprężenia i pokojo 
wego współistnienia — powie
dział H. Mieś.

Przewodnicząca 
Francuskiej Partii 
stycznej Madeleine

mitetu Warszawskiego 
— Józef Kępa.

Eugeniusz Gutman — 
tor naczelny Kopalni i 
dów Przetwórczych

partii

dyrek 
Zakła 
Siarki

kim. woj. siedleckie, na przy 
kładzie swojej gminy przed­
stawił wszechstronne korzyś­
ci, jakie przyniosła reforma 
administracji terenowej. Wła­
dze gminy decydują obecnie 
o efektywności gospodarowa­
nia, troszcząc się m. in. o wy 
korzystanie ziemi i innych 
możliwości przyspieszenia 
wzrostu produkcji rolnej. Gmi 
na koordynuje też prace róż­
nych instytucji związanych z 
życiem wsi i załatwia wiele 
spraw „od ręki”.

Zdzisław Kurowski — prze 
wodniczący Rady Głównej Fe 
deracji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej w 
swym wystąpieniu zwrócił 
uwagę na wychowawcze as­
pekty programu rozwoju kra­
ju, który Zjazd wytyczy na 
najbliższe 5 lat. Młode poko­
lenie Polaków mieć będzie jas 
no określoną perspektywę 
kształcenia się i pracy zawo­
dowej, głębokie przekonanie, 
że nasz kraj będzie rozwijał 
się coraz szybciej.

Stanisław Drozdowski, dyrek 
tor Kopalni Węgla Brunatne­
go w Bełchatowie podkreślił, 
że budowa belchatowskiego 
zagłębia — jednej z najwięk­
szych inwestycji przemysło­
wych kraju, prowadzona 
jest w atmosferze zaangażo­
wania i aktywności, wyzwala 
inicjatywy załóg w celu przy­
spieszenia realizacji poszcze­
gólnych budów. Powstanie 
tego zagłębia poprawi bilans 
energetyczny kraju, wpłynie 
również na dynamiczny roz­
wój Bełchatowa i innych miast 
woj. piotrkowskiego, podnie­
sie poziom życia społeczeństwa 
tego regionu.

Osiągnięcia swego regionu 
omówił Mieczysław Hebda — 
I sekretarz KW PZPR w Zie­
lonej ęórze. Produkcja prze­
mysłowa od VI Zjazdu wzro­
sła tu 2-krotnie, a produkcja 
rolna zwiększyła się o 1/3. W 

. naszym województwie — 
stwierdził mówca — rozwijać 
będziemy głównie rolnictwo i 
te działy przemysłu, których 
produkcja złoży się na reali­
zację programu żywnościowe­
go. Z upoważnienia woje­
wódzkiej organizacji partyjnej

delegacji 
Komuni- 

Vincent
przekazała delegatom na Zjazd 
oraz całej klasie robotniczej i 
narodowi polskiemu brater­
skie pozdrowienia od Francus 
kiej Partii Komunistycznej. Ko 
muniści francuscy — powie­
działa — z dużą uwagą i zain­
teresowaniem śledzą rozwój 
socjalizmu w Polsce, wysoko 
oceniają ogromny postęp, któ­
ry został dokonany pod prze­
wodnictwem PZPR. Pragną oni 
zacieśnić bojową solidarność 
między Francuską Partią Ko­
munistyczną i PZPR, między 
ludźmi pracy i narodami obu 
naszych krajów.

Kolejny mówca, sekretarz 
KC Włoskiej Partii Komuni­
stycznej — Ugo Pecchioli prze 
kazał Zjazdowi, wszystkim ko 
munistom polskim, a także Ed 

wardowi Gierkowi najgorętsze, 
braterskie pozdrowienia od ko 
munistów włoskich. Cieszą

dzielnymi ośrodkami 
społeczno-gospodarczego.

Dyrektor Instytutu

życia

Wa-
rzywnictwa w Skierniewicach 
— Zbigniew Gertych mówił o 
zadaniach swojego regionu w

Warszawie i Łodzi — zaple­
cza żywnościowego. Poruszył
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CAF — fot. Kwiatkowski
Na zdjęciu: fragment sali obrad.

nas powiedział — liczne i
doniosłe osiągnięcia uzyskane 
w Polsce w okresie od VI Z jaz 
du PZPR do chwili obecnej. 
Mówca przypomniał tradycyj­
ną przyjaźń między narodami 
polskim i włoskim, i określił ją

solidarność s^aj.c, da-
lekiej przeszłości. Wyraził prze 
konanie, że przyjaźń i współ 
praca obu narodów i partii 
będą się coraz bardziej rozwi­
jać.

Najgorętsze pozdrowienia ko 
munistów portugalskich prze­
kazał VII Zjazdowi PZPR czło 
nek Komisji Politvcznej Korni 
tetu Centralnego Portugalskiej 
Partii Komunistycznej — Jai- 
me Serra. Życzył on Zjazdowi 
najlepszych sukcesów w dzia­
łalności dla rozwoju Polski so 
cjalistycznej. Ludzie pracy Por 

, tugalii zaangażowani w budo­
wę nowego demokratycznego 
społeczeństwa, śledzą z dużym 
zainteresowaniem doświadcze­
nia i dokonania tych, którzy 
budują socjalizm, wytyczając 
przyszłość ludzkości — powie 
dział J. Serra.

W imieniu Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Finlandii jej sekretarz generał 
ny — Arvo Aalto przekazał 
Zjazdowi braterskie i serdecz 
ne pozdrowienia. Fińscy komu

„Siarkopol” w Tarnobrzegu 
stwierdził, że nowy podział 
administracyjny kraju stwo­
rzył przemysłowemu regiono­
wi tarnobrzeskiemu szansę 
bardziej wszechstronnego roz­
woju. Mówca podkreślił, 
że gwarancją realiza­
cji nakreślonego w tej dzie­
dzinie programu jest zaanga­
żowanie załóg zakładów prze­
mysłowych oraz dalszy wzrost 
jakości i wydajności pracy.

Wojewoda suwalski, Euge­
niusz Złotorzyński mówił o 
randze wprowadzonej przed 
sześcioma miesiącami reformy 
administracji terenowej i pań 
stwowej, podkreślając jej zna 
czenie także dla pogłębienia 
przewodniej roli partii. Po­
wstały warunki harmonijne­
go zagospodarowania regio­
nów w oparciu o jednolitą 
strukturę gospodarczą, znajo­
mość miejscowych rezerw. Co 
dzienną troską organizacji 
partyjnych w terenie — powie 
dział mówca — jest kształto­
wanie wrażliwości ludzi za­
trudnionych w administracji 
na sprawy człowieka, na je­
go potrzeby.

Zabierając głos w dyskusji 
Bogusława Jechna, robotnica 
Wyszkowskiej Fabryki Mebli, 
w woj. ostrołęckim powiedzia 
ła, że najlepszą miarą współ­
czesnego patriotyzmu jest 
rzetelna praca dla dobra ca­
łego polskiego społeczeństwa. 
Wiele miejsca B. Jechna po­
święciła problemom adaptacji 
nowo zatrudnionych pracowni 
ków, właściwego przygotowa­
nia się do wykonywania za­
wodu oraz potrzebie stałego

niści — powiedział — z du­
żym zainteresowaniem śledzą 
rozwój socjalistycznej Polski, z 
szacunkiem i uznaniem odno­
szą się do jej osiągnięć we

doskonalenia kwalifikacji 
związku z wprowadzaniem 
produkcji nowej techniki i 
wych technologii.

mówca wyraził 
dla programu, 
VII Zjazd.

Tkaczka z

pełne poparcie 
który wytyczy

Zambrowskich
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego Elżbieta Jasik mówi-
ła na przykładzie pracy
ZMS w swym macierzystym 
zakładzie — o roli organiza­
cji młodzieżowej w kształto­
waniu klimatu „dobrej robo­
ty”. Rezultaty pracy wycho­
wawczej ZMS są w znacznym, 
stopniu zależne od pomocy i 
opieki, udzielanej rpłodym 
pracownikom przez doświad­
czonych robotników i mi­
strzów.

Kolejny mówca Roman Wy­
socki mistrz — odlewnik Fa­
bryki Przyrządów i Uchwytów 
w Białymstoku, wiele uwagi 
poświęcił sprawie podnoszenia 
jakości pracy jako podstawo­
wego czynnika poprawy gos­
podarowania. W tym kontek­
ście zwrócił uwagę na koniecz 
ność kształtowania w pełni 
zaangażowanych’postaw ludzi 
pracy na każdym stanowisku 
roboczym.

W imieniu Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Chile, która wraz z innymi
siłami antyfaszystowskimi

w 
do 
no

Adam Glazur, minister bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych podkre­
ślił, iż zrealizowano ze znacz 
nym przekroczeniem zadania 
przypadające na ten dział gos 
podarki, ustalone przez Uchwa 
łę VI Zjazdu. Przekazano do­
datkowo nowe mieszkania dla
50 000 
ponad 
dów i 
nych,

rodzin, wybudowano 
17 000 nowych zakła- 
oddziałów produkcyj 

wzmacniając potencjał
gospodarczy kraju. Buduje­
my szybciej — o 35 proc, skró 
cono cykl realizacji ważniej­
szych inwestycji.

Zdzisław Borkowski — I se 
kretarz Komitetu Gminnego 
PZPR w Sokołowie Pódl as -

przewodzi walce patriotów chi 
lijskich przeciwko idykta turze, 
przekazał pozdrowienia VII 
Zjazdowi PZPR członek Korni 
sji Politycznej KC KP Chile 
— Manuel Cantero. Podkreślił 
on. że podjęte przez PZPR i 
i rząd polski energiczne wysił 
ki, aby uzyskać zwolnienie se 
kretarza generalnego KP Chile 
— Luisa Corvalana orzyczy- 
niają się do sukcesu walki an 
tyfaszystowskiej naszego na­
rodu. Jesteśmy pewni — po­
wiedział mówca że "wszystkie 
przedstawione na Zjeździe za 
dania budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
zostaną pomyślnie zrealizowa 
ne.

W imieniu Rady Krajowej 
Komunistycznej Partii Indii 
— członek Biura Politycznego 
KC KPI — Kalishanker Shu- 
kla złożył uczestnikom Zjazdu, 
wszystkim komunistom i lu­
dziom pracy PRL gorące, bra 
terskie pozdrowienia. Pod­
kreślając postęp, który został 
osiągnięty w Polsce w ostat­
nich 5 latach, mówca stwier­
dził, jż Polska jest dziś silnym

Dokończenie na str. 4
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Listy i telegramy wyrażają poparcie 
społeczeństwa dla polityki PZPR

Konsekwentne działanie
nieodwracalności procesu

na rzecz

O najwyższym zainteresowaniu całego społeczeństwa ob­
radami VII Zjazdu PZPR i pełnym poparciu dla polityki 
partii świadczą tysiące listów i telegramów, które codzien­
nie nadchodzą do biura Zjazdu i do Komitetu Centralne­
go PZPR, Z zakładów pracy przesyłane są także niezliczo­
ne meldunki o wykonaniu czynów zjazdowych i przekracza­
niu planów produkcyjnych. Załogi robotnicze informują 
Zjazd o podejmowaniu wart zjazdowych i nowych kolej­
nych zobowiązań Organizacje partyjne zawiadamiają, że 
w toku kampanii zjazdowej wzmógł się napływ nowych 
kandydatów w szeregi PZPR.

Białostocka”, .Centaurus”,

Telegramy tej treści napły­
nęły m. in. od miejskiej or­
ganizacji partyjnej w Wą­
growcu (woj. pilskie), podsta­
wowej organizacji PZPR przy 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Kolnie (woj. łomżyńskie), 
organizacji partyjnej przy 
Węźle PKP w Giżycku (woj. 
suwalskie). Załoga Fabryki Sa 
mochodów Specjalizowanych 
w Kielcach zawiadamia, że w 
odpowiedzi na list Edwarda 
Gierka i Piotra Jaroszewicza 
•wykonała na cześć VII Zjaz­
du partii zobowiązania o łącz-

nej wartości 110 min zł, wy­
twarzając m. in. 190 pojazdów.

Dążenie do polepszenia za­
opatrzenia rynku w poszuki­
wane towary towarzyszy po­
czynaniom załóg w wielu za-
kładach. Tak 
Rzeszowskiej 
poinformowali 
zobowiązania

np. pracownicy 
Fabryki Mebli 
w liście, że swe 

wykonali w

. Posiedzenia 
komisji zjazdowych

11 bm. w godzinach popołud 
niowych Komisja Uchwał i 
Rezolucji VII Zjazdu partii roz 
patrzyła opracowane przez 
zespół redakcyjny komisji, 
działający pod przewodni­
ctwem członka Biura Polity­
cznego, sekretarza KC PZPR 
Jana Szydlaka projekt Uchwa 
ły VII Zjazdu „O dalszy, dy­
namiczny rozwój budowni­
ctwa socjalistycznego — o wyż 
szą jakość pracy i warunków 
życia narodu” oraz projekt re 
zolucji „O dalszy rozwój sił 
socjalizmu i utrwalenie poko­
ju, o dalsze umocnienie mię­
dzynarodowej pozycji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”.

Komisja postanowiła przed­
stawić te projekty do akcep­
tacji delegatom VII Zjazdu 
PZPR.

Pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego, sekreta 
rza KC PZPR Edwarda Ba- 
biucha odbyło się 11 bm. kolej 
ne posiedzenie Komisji Wybór 
czej VII Zjazdu partii.

11 bm. pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR Józefa Tejchmy od­
było - się kolejne posiedzenie 
Komisji Statutowej powołanej 
przez VII Zjazd partii. (PAP)

przeddzień Zjazdu, dając do­
datkową produkcję wartości 
11 min- zŁ Załoga Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Bo­
bo” w Piławie Górnej ocenia 
wartość swej ponadplanowej 
produkcji na 9 min 71. Także 
fabryki przemysłu spożywcze­
go (m. in. Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego w Gdańsku i 
Zakłady Mięsne w Sanoku) 
informują o przekazaniu na ry 
nek dodatkowych partii to­
warów o wielomilionowej war 
tości.

W setkach zakładów zacią­
gane są warty zjazdowe — 
stanowiska pracy wyróżniają 
ce się wysoką wydajnością i 
jakością produkcji. Meldunki 
o takich wartach nadesłały 
załogi wielu obiektów przemy 
słowych, m. in. Huty ..Kato­
wice”. Zakładów Przemysłu 
Skórzanego z Warszawy. Urzą 
dzeń Chemicznych ..Metal- 
chem” w Kościanie, Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego z Mińska Mazowieckie­
go, przemysłu odzieżowego w 
Tarnowskich Górach.

Również ze wsi -wpłynęło

„Lira”. Pozdrowienia nadeszły 
też od polskich załóg budowla 
nych realizujących na terenie 
ZSRR wspólną inwestycję kra 
jów RWPG — „Rurociąg Po- 
łocki”.

Wiele telegramów nadeszło 
od osób indywidualnych, szcze 
golnie od górników, w odpo­
wiedzi na przesłane im przez 
Edwarda Gierka imienne listy. 
Autorzy telegramów piszą, że 
ich odpowiedzią, są „dodatko­
we tony węgla, rzetelny i ofiar 
ny codzienny trud górniczy”.

Listy kobiet pracujących za 
wodowo i gospodyń domowych 
pełne są wyrazów wdzięczno­
ści za opiekę, jaką partia i 
państwo otoczyły w ostatnich 
latach kobietę i dziecko, za 
konsekwencję w rozwiązywa­
niu najważniejszych proble­
mów materialnych i socjal­
nych rodziny.

Piękną szatą graficzną wy­
różniają się listy i życzenia od 
dzieci i młodzieży. Dziewczęta 
i chłopcy zrzeszeni w ZHP do 
noszą, że w czasie VII Zjazdu 
partii, uczestnicząc w spotka­
niach z weteranami ruchu ro­
botniczego, uroczystych zbiór 
kach i apelach zaznajamiają 
się pilnie z działalnością partii.

PAP

Dla realizacji ambitnych, 
dynamicznych planów 
wszechstronnego rozwo­

ju niezbędny jest Polsce po­
kój i poczucie trwałego bezpie 
czeństwa, którego zapewnie­
nie jest naczelnym zadaniem 
naszej polityki zagranicznej. 
Dlatego też obok bilansu osiąg 
nięć ostatnich lat i perspek­
tyw rozwojowych na lata przy 
szłe ważne miejsce na VII 
Zjeździe PZPR zajął również 
bilans tego co wnieśliśmy i co 
wnieść zamierzamy na rzecz 
mię dz yn ar od o we go o d pr ężen i a.

Teza o zazębianiu się pro­
blemów wewnętrznych i mię­
dzynarodowych podkreślana 
była w wystąpieniach I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, sekretarza generalne­
go KC KPZR Leonida Breż­
niewa i pozostałych przywód­
ców, obecnych na Zjeździe 
delegacji bratnich partii z kra

skutecznego procesu odpręże­
nia. Dzięki niemu — w ostat­
nim pięcioleciu nastąpiło 
przyspieszenie tego procesu, 
którego podstawą były inicja­
tywy bloku socjalistycznego.

W proces ten wniosła ważny, 
istotny wkład Polska Rzeczpo 
spolita Ludowa. „Skuteczność 
naszego działania jest w ostat 
nich latach większa — powie­
dział na ;i,VII Zjeździe PZPR
Edward Gierek zarówno
dzięki pomyślnej ewolucji sy­
tuacji międzynarodowej, jak 
również dzięki rosnącej pozy­
cji naszego kraju na arenie 
międzynarodowej”.

W stwierdzeniu tym pod-
kreślono związek, jaki zacho­
dził' między wzrastającą rola 
państw socjalistycznych, a prze 
mianami w stanowisku zacho­
du wobec procesu odprężenia. 
Zwracając uwagę na fakt, że 
podobnie jak każde inne zja­
wisko historyczne, wspólnotajów socjalistycznych. Obok , , . ,

wspólnoty celu, jakim jest bu' Pa9stvf socjalistycznych znaj­
duje się w*, procesie rozwoju, adownictwo socjalistyczne, dą­

żenie do pokoju jest tym dru­
gim filarem, na którym opie­
ra się dzisiaj jedność państw 
wspólnoty socjalistycznej i ca 
łego ruchu komunistycznego i 
robotniczego na świecie.

Element niepodważalnej jed 
ności naszych partii i krajów 
odgrywa coraz większą rolę we 
wspólnych wysiłkach na rzecz

wraz z jej rozwojem 5 pogłę­
bianiem sojuszu doskonali sie 
ich współpraca i współdziała­
nie w różnych strefach poli­
tyki wewnętrznej i zagranicz­
nej — Leonid Breżniew stwier­
dził. że „wraz z tym coraz ak­
tywniejszy i skuteczniejszy sta­
je się pozytywny wpływ na­
szej wspólnoty na bieg współ­
czesnych dziejów. I nie ulega

wiele 
niach 
ków 
nych,

meldunków o zobowiąza 
podjętych przez człon - 
spółdzielni produkcyj- 
pracowników technicz-

nej obsługi rolnictwa i rolni­
ków' indywidualnych.

Wśród życzeń i meldunków 
nie zabrakło i takich, które z 
najodleglejszych zakątków 
świata nadesłali polscy mary­
narze pływający na wodach 
Oceanu Atlantyckiego i Pacy­
fiku — załogi statków „Zie­
mia Wielkopolska”, „Ziemia

Dokończenie ze str. 3 , 
krajem socjalistycznym w sta­
dium ciągłego postępu.

Przewodniczący obradom 
Józef Kępa poinformował, że 
do Zjazdu wpłynęły pozdro­
wienia od Gwatemalskiej Par­
tii Pracy, Komunistycznej 
Partii Haiti. Ludowej Partii 
Iranu, Komunistycznej Partii 
Japonii oraz Patriotycznego 
Frontu Laosu i Socjalistycznej 
Partii Australii. Dziękując za 
nadesłane życzenia J. Kępa za 
pewnił w imieniu Zjazdu, iż 
PZPR nie będzie szczędzić wy 
siłków dla umocnienia szero­
kiego frontu sił postępu i po­
koju na świecie.

Następnie w obradach na­
stąpiła 20-minutowa przerwa.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie 
— Marian Konieczny. W imie­
niu Zjazdu powitał on, przy­
byłą na obrady, delegację Lu 
dowego Frontu Wyzwolenia 
Angoli, życząc jej sukcesów 
w umacnianiu niepodległości 
kraju.

W minionym 5-leciu nastą­
pił szybki rozwój nauki — 
stwierdził z trybuny zjazdo­
wej prof. Sylwester Kaliski — 
minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki. W przy­
szłej 5-latce rosnącym zada­
niom nauki towarzyszyć będą 
coraz większe nakłady. Mów­
ca skoncentrował się na pro­
blemach szkolnictwa wyższe­
go, informując, że przygoto­
wywany jest nowy ^ystem 
przyjęć na studia.

Mówiąc o szybkim rozwoju 
przemysłu motoryzacyjnego w 
ostatnich latach — brygadzis 
ta w Sanockiej Fabryce Auto
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wątpliwości, że w miare . , 
szego rozwoju wydarł aaI’ 
wymowniej będzie się C°raz 
niać i coraz pełniej
niana wielka i 'szlachetn We‘ 
la, jaką odgrywa dlą iud^ 
samo istnienie socjMi^1' 
wspólnoty oraz prowadź 
przez nią polityka”. 'ona

Doniosłe wydarzenia r 
nego 5-lecia. Dorozumienia 
nawiające koniec etapu 
lennego w Europie — 
szy od układów zaŁ 
przez kraje socjalisty Cznp ’ 
Republiką Federalną nŁ1 
a kończąc na uchwałach k ' 
ferencji Bezpieczeństwa 
Współpracy w Europie, kti' 
zakończyła się — jak- 
dział Edward Gierek — Z)A-S' 
niem 33 podpisów państwT 
ropejskich 0ra7 USA i Kant 
dy „na mapie powojenny 
granic na naszym kontyna, 
cie” nabrały przyspieszenia

Polska wiele wniosła 
wspólnej, międzynarodowej nu 
li odprężenia. Istotnym symbo 
lem tego wkładu jest fakt » 
właśnie Polska była pierw! 
autorka propozycji zwołani 
europejskiej konferencji bez- 
pieczeństwa, która później 
ła sie wspólnym programem 
całej socjalistycznej wspólnoty

Zarówno współudział w 
międzynarodowych wysiłkach
zmierza i ących do polepszenia i łm nof w> ■' o r, -r — „ j_  . ,

■ Bfe go4^$**

Główne wejście do Sali Kongresowej PKiN w Warszawie, w której obraduje VII Zjazd partii.
Fot. — CAF

atmosfery międzynarodowej i 
współpracy państw 0 różnych 
systemach, jak i rozwijanie
stosunków dwustronnych ; 
Francją. USA, Skandynawią i 
innymi państwami kapitalistycj 
nymi — wszystko to wypełnia 
konkretną treścią ramy poli­
tyki współistnienia.

Fakt, że polityka ta przyno-. 
si coraz bardziej widoczne re. 
zultaty, wynika w pierwszym 
rzędzie z tego, że międzynaro­
dowa ranga socjalistycznem 
świata, a wraz z nią ranga Pol­
ski Ludowej z każdym rokien: 
wzrasta. Wspólnota celów, di 
jakich dążyniy wraz z ZSRRi 
innymi socjalistycznymi so 
jusznikamj sprawia, że córa 
większy i coraz bardziej dęty- 
dujący wpływ wywierają w
sze kraje na 
światowych.

bieg wydarzei

VII Zjazd PZPR jest « 
wodem. że nadal konsekwal 
nie będziemy zmierzać w W 
obranym kierunku, stawiaj? 
sobie nowe zadania, na ca
„po
uchwał

Helsinkach”: realizaci
tej doniosłej konie

rencji. dopełnienie odpręż^ 
politycznego militarnym i» 
pewnienie nieodwracalno! 
procesu odprężenia.

ZOFLX ARTYMOWSKA

busów „Autosan” w Sanoku, 
woj. krośnieńskie, Marian Żoł 
nierczyk zameldował o do­
starczeniu przez załogę „Auto 
sanu” do końca br. 500 auto­
busów wykonanych ponad 
plan w ramach zobowiązań.

W ostatnim 5-leciu nastąpi­
ła odczuwalna poprawa w wa 
runkach życia każdej rodziny
Kielecczyzny powiedział
Aleksander Zarajczyk — I se 
kretarz KW PZPR w Kiel­
cach. Stało się to możliwe 
przede wszystkim dzięki co­
raz bardziej wydajnej, coraz 
lepszej pracy załóg.

Leonard Gadzinowski — dy 
rektor PGR Bezledy w gmi­
nie Bartoszyce, woj. olsztyń­
skie, stwierdził, że specjaliza­
cja w produkcji stanowi dla 
jego regionu istotną szansę 
dalszego szybszego rozwoju 
rolnictwa.

O rozwoju przemysłu i rol­
nictwa w woj. kaliskim, o do 
robku ostatnich kilku lat mó 
wił Jerzy Kusiak — I sekre­
tarz KW PZPR w Kaliszu. 
Podkreślił on, że do tych osią 
gnięć przyczyniło się w znacz 
nej mierze zaangażowanie za­
łóg robotniczych. Mówca wska 
zał także na efekty dotychcza 
sowej realizacji perspektywi­
cznego programu budowni­
ctwa mieszkaniowego, które 
widoczne są nie tylko w 
zwiększaniu liczby nowo budo 
wanych mieszkań, lecz rów- 
nież w modernizacji starych 
zasobów i rekonstrukcji sta­
romiejskich dzielnic w mia­
stach.

Rozwojowi usług produkcyj­
nych dla gospodarstw rolnych 
i zadaniom, jakie w tej dzie­
dzinie mają do wypełnienia 
powstałe przed 3 laty spół­
dzielnie kółek rolniczych, po­
święcił swe wystąpienie Rafał
Andrzejewski pracownik

Plenarna dyskusja
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Kościanie w woj. leszczyń­
skim. Mówił też o wykorzysty 
waniu przez kółka rolnicze co 
raz to większego potencjału 
technicznego stawianego do 
dyspozycji rolnictwa, o no­
wych sposobach organizacji 
pracy w' SKR-ach.

Henryk Kostecki — I sekre 
tarz KW PZPR w Nowym Są 
czu stwierdził m. in., że pełne 
wykorzystanie dotychczaso­
wych doświadczeń w dziedzi­
nie turystyki, rekreacji i lecz 
nictwa sanatoryjnego oraz ini 
cjatywa społeczna — stwarza 
ją szerokie możliwości awan­
su Nowosądecczyzny.

Zbigniew Stepanów — dy­
rektor Rejonu Dróg Publicz­
nych w Biłgoraju, woj. zamoj 
skie, wskazał na znaczenie 
jakie dla zwiększenia efektyw 
ności pracy przemysłu i obro 
tu towarowego w kraju ma 
rozbudowa i modernizacja sie 
ci drogowej i budowa magi­
strali Szybkiego ruchu oraz 
dróg podstawowych.

W programie wyżywienia 
narodu — powiedział w dys­
kusji "Władysław' Kozdra — 
I sekretarz KW PZPR w Ko 
szalinie — region nasz widzi 
także szansę własnego rozwo­
ju- > / ,

Dr Andrzej Kaniewski — na 
czelny lekarz uzdrowiska w 
Kudowie, woj. wałbrzyskie, 
podkreślił, że powiększenie o- 
becnej bazy leczniczej, liczby

KW PZPR w Częstochowie o- 
świadczył, że w najbliższej przy 
szlości działalność partyjna w 
woj. częstochowskim skierowa 
na zostanie w głównej mierze 
na podnoszenie . efektywności 
gospodarowania i pogłębianie 
zaangażowania społecznego lu 
dzi pracy.

Sprawom transportu i mo­
dernizacji różnych dziedzin 
przemysłu poświęcił swe wy­
stąpienie Zenon Sobczak — 
monter samochodowy z PKS 
w Jeleniej Górze.

O godz. 20.10 nastąpiła półgo 
dzinna przerwa w obradach.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak.

Zabierając głos Janina Szyd 
lecka — I sekretarz KZ PZPR 
w Przędzalni Czesankowej im. 
Gwardii Ludowej w Łodzi 
stwierdziła, iż najważniejszym 
kryterium oceny każdego, kto 
nosi legitymację PZPR powin 
no być to, czy spełnia on dob­
rze, sumiennie swoje obowiąz­
ki zawodowe i społeczne.

Kolejny mówca, Stanisław 
Mach I sekretarz KW PZPR w 
Słupsku, •wiele uwagi poświę­
cił przedstawieniu osiągnięć wo 
jewództwa — zwłaszcza w dzie 
dżinie rolnictwa, podkreślając, 
że mimę obiektywnych trudno 
ści rolńicy Ziemi Słupskiej wy 
konali zadania bieżącej 5-latki.

Następnie Fra/ciszek Szysz­
ka — dyrektór ' Elbląskiego

placówek turystycznych oraz' Przedsiębiorstwa Budowlanego
zwiększenie produkcji wód 
leczniczych w tyrh regionie po 
służy pełniejszemu zaspokoję 
niu potrzeb w dziedzinie pro­
filaktyki, lecznictwa i rehabi­
litacji.

Józef Grygiel — I sekretarz

podkreślił, że budowlani po­
dejmują wszystkie niezbędne 
środki, by przygotować się do 
wykonania zadań najbliższych 
lat w budownictwie mieszka­
niowym i przemysłowym.

Rozwój i osiągnięcia przemy-

siu maszynowego w minionym 
5-leciu scharakteryzował w 
swym wystąpięniu Aleksander 
Kcpeć — minister przemysłu 
maszynowego. Przemysł ten 
podwoił w tym czasie swą pro 
dukcję. Najbliższe lata — przy 
niosą zwiększoną produkcję, 
m. in. wielu towarów rynko­
wych, zwłaszcza sprzętu gospo 
darstwa domowego i urządzeń 
radiotelewizyjnych.

Stanisław Cieślik — I sekre 
tarz KW PZPR w Legnicy mó 
wił o osiągnięciach i zadaniach 
polskiego przemysłu miedzio­
wego, stanowiącego obok wy­
dobycia węgla i przetwórstwa 
siarki nasze główne bogactwo 
narodowe. Polska stała się zna 
czącym w świecie eksporterem 
miedzi.

W imieniu ludzi morza — 
powiedział ostatni zabierający 
głos w czwartkowej dyskusji 
Marian Zeniuk — asystent ma 
szynowy Polskich Linii Ocea­
nicznych — wyrażam poparcie 
dla obranego przez parię kur­
su. Pó marynarsku mówimy 
„Tak trzymać!” — stwierdził 
mówca, akcentując m. in. wy­
raźną poprawę w sytuacji so­
cjalno-bytowej marynarzy i 
portowców, jaka nastąpiła w 
ostatnich latach.

Następnie, po zakończeniu 
czwartkowej dyskusji, przy­
stąpiono do wyborów Komite 
tu Centralnego i Centralnej 
Komisji Rewizyjnej. Wyniki 
prac Komisji Wyborczej VII 
Zjazdu przedstawił zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień.

Z kolei przedstawione zosta 
ły propozycje Komisji Wybór 
czej dotyczące kandydatów

do władz centralnych ofl 
zgłoszone zostały dodatkoł 
kandydatury. Zjazd pow 
Komisję Skrutacyjną, ™ 
przytąpila do pracy pod P®| 
wodnictwem sekretarza 
PZPR w Poznaniu — Jozfl 
Świtaj a.

Powołano Komisję Odwo^ 
której zadaniem jest r0^ 
trzenie odwołań, które w 
nęły do VII Zjazdu w spraw 
przywrócenia członko^twj
tii, zatarcia kar i 
stażu partyjnego. W s® 
misji weszli: Władysła J 
czek. Stanisław Kania, 
mierz Berutowicz^ 
Górny,

Beruww^, ja
■, Rudolf Juzek, W 

Kiewicz, Józef Maje W ’ 
zef Maśny, Stefan 
Zvgmunt Olemak, 
Pawlak, Antoni Połow* 
Włodzimierz SawczuK-

W końcowej części^, 

tego dnia, którym P 
czył członek Biura o ■ 
goKC PZPR,Władys^ 
czek, przeprowadzone 
wybory władz cen 
PZPR.

W piątek rano 
wia obrady, w - .vniki *• 
ogłoszone zostaną
borów.

Zgodnie z® 5 
nim jeszcze VII . _ 
oficjalnie'zamknij ar
dzie się w P1^ ; wybran.el 
posiedzenie no^, ' W--3
Komitetu Central^ 
on ze swego gr

Kc pzpR,c
Politycznego zOsWj

^‘KontroU <1
W ostatnim dn‘ów»iei RI

C* <pAl,) 
cową uchwalę

: 2]fzdj odM

. In '

Bil

rza 
ra
KC PZPR
także wybór
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KALISKIE

Sulmierzyckie
M—a chyba rację Jan Wa- 

wrzyńczak — autor mo 
nograficznej

Tak, jesteśmy miastem o cha-

atuty
rakterze wybitnie rolniczym, 

broszury Powierzchnię około 15 000 hek 
poświęconej Sulmierzycom, na -tarów zajmuje 512 gospo- 
zywając je zapomnianym mia darstw, w większość,j drob- 
steczkiem. No bo — przyznaj- nych; wielkość połowy z nich 
my _ cóż wiemy o tym gro- n.e przekracza 2 ha.
dzie? Z pewnością, że leży ...
gdzieś nieopodal Krotoszyna, 
że ze świecą szukać tam wiel­
kiego przemysłu, być może — 
to doda kibic — że tamtejszy

Druga charakterystyczna ce

klub sportowy „Sulmirczyk” 
roa utalentowanych zapaśni­
ków. Nadto? Prawie nic...

Klonowicz, ABC... i lizaki
Mało kto orientuje się, iż 

właśnie w mieście z zamczys­
kiem o trzech wieżach w her­
bie, na świat przyszli (choć w 
nader odległych od siebie la­
tach): najznakomitszy przed­
stawiciel polskiej literatury 
mieszczańskiej przełomu XVI 
i XVII stulecia — Sebastian 
Fabian Klonowicz, urodzony 
około 1545 roku, oraz europej 
skiej sławy wirtuoz gry na 
kontrabasie i wybitny ' peda­
gog — Adam Bronisław Cie- 
chański. zwany przez przyja­
ciół i melomanów ABC; że 
wiele naszych pociech zajada 
z apetytem popularne lizaki 
„we wzorki”, draże czekolado­
we czy owocowe karmelki wy 
produkowane właśnie w Sul­
mierzycach. Że — wreszcie — 
Sulmierzyce to Obecnie jedno 
z trzech wydzielonych miast 
Kaliskiego — prócz stolicy wo 
jewództwa i Ostrowa — a ofi­
cjalny życiorys Sulmierzyc li­
czy ponad pół tysiąca lat. choć 
naukowcy natrafili nawet na 
ślady świadczące o zamieszka 
nin tei ziemi w znacznie bar­
dziej zamierzchłych czasach...

cha miasta, to społeczne za­
angażowanie jego mieszkań­
ców. Nie sposób wymienić 
wszystkiego, co zyskaliśmy 
dzięki tej formie pomocy sul- 
mierzyczan. Wymienię przykła 
dowa oacmeK nowej linii nis­
kiego napięcia albo nowoczes­
ny i jakże potrzebny ośrodek 
zdrowia (wraz z apteką i miesz 
Kaniami ala leKarza. farmace­
uty i pielęgniarki) oddany do 
użytku w ubiegłym roku. Licz 
ne też były czyny przy porząd 
kowaniu miasta z udziałem 
członków PZPR. ZSL, SD, bez 
partyjnych, starszych, mło­
dych, dzieci...

Wracając jednak do rolni­
ctwa: jego rozwój i poziom za 
decyduje o przyszłości miasta. 
Na wielki bowiem przemysł
liczyć z wielu powodów,
jak choćby nikłej liczby rąk 
do pracy (znaczny procent spo 
śród 2 250 mieszkańców to oso
by starsze) nie możemy.

Dominuje rolnictwo
Nawet osobę przygodnie prze 

jeżdżającą przez Sulmierzyce 
zadziwia niecodzienny ich pej 
zaż. Nie wiejski, nie miejski: 
szeroka ulica Klonowicza — 
główna "arteria przejazdowa 
miasta, otoczona z obu stron 
zupełnie „miastowymi” budyń 
kamj i sklepami — przechodzi 
w uroczy rynek z Ratuszem, 
a... parędziesiąt metrów dalej 
—- pola. Konie, pługi, gdzie 
niegdzie traktor.

Andrzej Chyba — I sekre­
tarz Komitetu • Miejskiego 
PZPR — przytakuje poczynio 
nej przeze mnie uwadze. —

Unowocześnianie tedy poprzez 
wprowadzenie zespołowej for 
my gospodarowania — wydaje 
sie wręcz niezbędne.

W tej chwili — już to ze 
względu na wspomniane roz­
drobnienie gospodarki rolnej, 
już to na słabsze gleby, już 
wreszcie na migrację młodych 
— wyniki nasze odbiegają nie 
co od rezultatów naszych są­
siadów. A pragniemy w końcu 
wszyscy, by owa „firmowa” 
niejako gałąź naszej gospodar 
ki stała na poziomie jak naj­
wyższym. Pomyślne prognozy 
w produkcji zwierzęcej już te 
raz pozwalają z optymizmem 
patrzeć w przyszłość.

— Jedną-z bolączek — kon­
tynuuje I sekretarz KM PZPR 
— stanowi problem zatrudnię 
nia. Z jednej strony, jako się 
rzekło, za mało mamy ludzi do 
tworzenia dużego przemysłu, 
z drugiej —; miasto nie może 
zapewnić wszystkim chętnym 
pracy na miejscu; ponad 200 
osób dojeżdża do Krotoszyna. 
Ostrowa, a nawet Milicza (w 
województwie wrocławskim).

Dzisiaj i jutro-
Rynek. Nieduży, schludny; 

pyszniący się pośrodku.w re-

fleksach listopadowego słońca 
osiemnastowieczny drewniany 
Ratusz (w nim Muzeum Miej 
sivie) — okalają kwietne kłoni 
by. Na drugim planie — bar­
wne kamieniczki.
, Aleja Klonowicza. Tętniący 

dziecięcym gwarem, czerwony 
budynek. Szkoła. — Przydała- 

T się nowa, a tutaj po rem on 
c.e otworzylibyśmy z prawdzi 
wego zdarzenia przedszkole, 
-lo jednak kwestia dalszej 
przyszłości — mówi Anclrzei 
Chyba.

Lecz oto jawi się przed na­
mi wysmukła sylwetka pom­
nika S. F. Klonowicza. U do- 
iu pęk świeżych chryzantem. 

®Keco dalej — roboty wykoń­
czeniowe przy krytym przy­
stanku autobusowym, który 
powstaje dzięki czynowi spo­
łecznemu mieszkańców. Jesz­
cze kilkadziesiąt metrów i — 
okazały ośrodek zdrowia.

— Teraz idziemy w kierun­
ku „jutra” — powiada żarto­
bliwie naczelnik miasta Ta­
deusz Bieliński. — Sulmierży 
ce to nie Kalisz ani Poznań; 
przyszłości budownictwa mie­
szkaniowego nie można upa­
trywać w spółdzielczych osie­
dlach. Postawiliśmy zatem na 
rozwój budownictwa jedno­
rodzinnego. Proszę spojrzeć na 
pierwsze spośród tych domów. 
Za parę lat nasze reprezenta­
cyjne osiedle składać się bę­
dzie ze 100 podobnych dom- 
ków.

Konstanty Ildefons Gałczyń 
ski pytał „Dlaczego ogó 
rek nie śpiewa?” Doc. dr 

Bogusław Kubicki z Instytutu 
Genetyki i Hodowli Roślin Aka 
demii Rolniczej w Warszawie 
zadał sobie kiedyś inne, na po 
zór tylko banalne pytanie: — 
Dlaczego ogórek kwitnie? Było 
to kilka lat temu, w samym 
środku deszczowego lata. Prze 
chadzał się w skierniewickim 
Ośrodku Badań Genetycznych 
wśród ogórków należących do 
kolekcji azjatyckich form tej 
rośliny. Ogórki nie kwitły, bo 
w strumieniach deszczu szans 
na zapylenie nie było. Jeden 
tylko krzak usiany b^ł kwiata 
mi. Fenomen natury?

Wkrótce okazało się, że tak.. 
Gdy pojawiły się na krzaczku 
owoce — stwierdzono, że nie
mają one w środku nasion. 
Dla zgenetyka sprawa była 
jasna: natrafiono na żeńską 
formę ogórka, wyposażoną w 
cechę, którą biolodzy określa­
ją partenokarpią. Rzecz polega 
na tym, iż roślina, jeśli nie 
zaistnieją sprzyjające warunki, 
nie wytwarza nasion, a owoc 
mimo to rozwija się normal­
nie.

Skoro rzekło się „żeńska for 
ma ogórka” wyjaśnić wypada... 
jak to jest w ogóle z płcią u 
ogórka.

TAJEMNICA PŁCI

Odwołać się tu trzeba do 
podstawowych wiadomości z 
zakresu biologii. Ogórek należy 
do tzw. roślin jednopiennych; 
które na każdym kozaku wyt­
warzają zarówno kwiaty 
męskie, jak i żeńskie. Owocują 
tylko żeńskie. W tej sytuacji

Receptę da je genetyka

Ogórki „po polsku
plon uzależniony jest od liczby 
kwiatów żeńskich. Bogate 
kwitnienie niekoniecznie zwia 
stuje obfity zbiór.

To wszystko dotyczy jednak 
przeszłości, czasów, kiedy nie 
znano jeszcze u nas ogórków 
docenta Kubickiego Gdy na­
trafił on na żeńską formę tej 
rośliny — nie wypuścił jej ze 
swych rąk. Jako genetyk zda­
wał sobie sprawę, jak obiecu 
jące mogą być rezultaty podej 
mowanych badań Roślina, 
która wytwarza tylko kwiaty

Nie powiedzieliśmy jednaj 
jeszcze...

...CO TO SĄ ZA OGÓRKI!

Rozbudowa uzdrowisk
Badania nad prognozą lecz­

nictwa uzdrowiskowego wska 
zuią, że w perspektywie roku 
1990 liczba kuracjuszy wzroś- 
Rie do 2 milionów, a w dzie- 

lat później ukształtuje 
na poziomie około 3,5 min. 

osób. *
Dążeniem służby zdrowia 

Jest taka rozbudowa sieci 
Uzdrowiskowej, aby każde wo 
Jewództwo i każda większa 
aglomeracja miejska mogły dy 
sPonować dla swych potrzeb 
Przynajmniej jednym ośrod­
kiem.

Szczególny nacisk położony

zostanie na rozbudowę ośrod­
ków leczących choroby serca i 
układu krążenia, schorzeń reu 
matycznych i pourazowej re­
habilitacji poszpitalnej.

Do rangi kurortu sanatoryj­
nego podniesiona zostanie 
m. in. popularna miejscowość 
wczasowo-wypoczynkowa — 
Łagów Lubuski. Pod budowę 
dzielnicy uzdrowiskowej dla 
2500 kuracjuszy wytypowano 
tu obszary na wschodnich 
obrzeżach Jeziora Trześniow- 
skiego, charakteryzujące się 
szczególnie"'korzystnymi warun 
kami. (PAP)

Woda problemem nr 1
Na czoło spraw najbardziej 

leżących „na sercu” sulmierży 
czanom wysuwa się problem 
woay. Miasto me posiada ka-‘ 
nalizacji, a woda w studniach 
pozostawia ogromnie dużo do 
życzenia. Jest niedobra: zawie 
ra za wiele żelaza i jest nie­
smaczna; przybysza przekonać 
o tym najłatwiej, częstując go 
herbatą...

Gospodarze miasta zdają so 
bie sprawę, że rozwiązanie tej 
kwęstiii — poprzez' zbudowa­
nie systemu wodociągowo-ka­
nalizacyjnego — to przedsię­
wzięcie nader trudne. Rozwic 
zując problem wody chcą stwo 
rzyć sztuczny zalew jako żalą 
żek przyszłego ośrodka wczaso 
wo-rekreacyjnego.

— Przecież powinniśmy po­
stawić na turystykę. Pięknych 
lasów, ciszy, czystego powie­
trza. a również walorów turys 
tycznych u nas nie brakuje. 
Nieopodal Sulmierzyc mieści 
się średniowieczne grodzisko. 
W samym mieście zamierzamy 
otworzyć swoisty „ośrodek 
kontrabasowy”, być może 
przez organizowanie obozów 
dla młodych muzyków grają­
cych na tym instrumencie, a 
już na pewno przez regularne 
organizowanie koncertów kor 
trabasowych i rozszerzanie ką 
cika pamiątek po A. B. Cie- 
chańskim. Niewykluczone, iż 
do rozmiarów odrębnej placów 
ki muzealnej. Dlaczegóż by nie 
połączyć atutów turystycznych 
z kulturalnymi? Kto wie, czy 
nie uda się w niedalekiej przy 
szłości uczynić z Sulmierzyc 
Żelazowej Woli kontrabasu...

WOJCIECH NENTWIG

Popularna seria kieszonko­
wych książek „Żółty tygrys” 
Wydawnictwa MON nie wy- 

aga specjalnych rekomendacji. 
or.^0003 jest ona bohaterom, 
facjom i kulisom drugiej woj 
BizuT310^’ ukazuRc w formie 
Wsp • ne^’ w miar“ zbeletryzo- 
li°wK ^^^Wczne wydarzenia 
nie^n-0^ św,at°wej, przełomowe, 
czuVr'e momenty walk oraz 
b-J ie strzezor>e tajemnice pól 
bi'n2Ch’. ,dyP|omatycznych ga- 
trai u W’ stoWch sztabów i cen 

ai śladów.

cyjnej, a jeżeli była to nie prze­
jawiało się to walką zbrojną lub 
zorganizowanym na szerszą ska-. 
lę sabotażem.

Tymczasem w rzeczywistości 
było inaczej. Świadectwo temu 
daje także książka pt. „Ogień w

realizowała różnymi sposobami 
politykę zniemczania tych tere­
nów. Jej przejawami były ma­
sowe egzekucje, aresztowania, 
zsyłanie do obozów koncentra­
cyjnych, wysiedlenia, a równo­
legle — osiedlanie sprowadza-

Przeciwko terrorowi

il
*

n10tJ c^lu ukazał się ostat- 
zaintero ’ który ze szczególnym 
Wiripn0Waniem spotkać się po 

Wielkopolscy Jako że 
n« °C2y siQ przede wszystkim 

^ch przyłączonych w 
gau C7,spacji do tzw. Warthe- 
Wypet 7 1 Kraju Warty. Pozycja ta 

• odczuwalną lukę w 
działa,aości konspi- 

sce. Po|aków w Wielkopol- 
^anie rzadkie jest nawet mnie 
^kute^L. na lych ziemiach — 
>antń», Z9,f?dneg° terroru 
Polskimi — nie było żadnej l6) działalności

hitlerowskiemu

ampułkach" omawiająca działal­
ność jednej z polskich grup kon­
spiracyjnych, która w latach 
1939__42 podjęła i prowadziła 
bohaterską walkę z terrorem hit­
lerowskim. Była to walka trudna. 
Wielkopolska w całości była przy 
łączona do HI Rzeszy, która od 

konspira-v/rześnia 1939 konsekwentnie

nych zewsząd Niemców na gos­
podarstwach i w mieszkaniach 
zabranych Polakom.

W tej sytuacji penetracja ele­
mentów hitlerowskich była tu 
niezwykle silna. Stawiało to przed 
ruchem oporu specjalne metody 
działania i zmuszało do głębo­
kiej konspiracji. Pisze o tym

żeńskie, musi dawać więcej 
owoców. Każdy kwiat — to za 
powiedź owocu. Nie musi też 
„trwonić” swych sił wital­
nych na wyprodukowanie na­
sion, które z natury wymagają 
od rośliny znacznego wysiłku. 
W końcu z biologicznego 
punktu widzenia nie owoc, lecz 
nasienie jest dla rośliny naj­
ważniejsze. Zasadniczym celem 
jest wszak przedłużenie trwa­
nia gatunku. Tu ten cel odpa­
da, roślina w całości może się 
„skoncentrować” na owocowa 
niu.

Czytelnik zapytać może: skąd 
w tej sytuacji brać się będzie, 
nasiona, skoro rośliny rodzaju 
żeńskiego nie będą ich wytwd 
rzać. Otóż nasiona produko­
wać można zupełnie oddziel­
nie. Doc. Kubicki opracował 
metodę otrzymywania takich 
nasiom Już się je produkuje i 
dostarcza plantatorom.

Przed "Zjazdem KP Kuby

Zbliża się I Zjazd Komunistycznej Partii Kuby. Na ulicach Ha­
wany rozwieszono już zjazdowe plakaty.

Fot. — CAF

TEATR

Kłopoty z Szekspirem
Szekspirowskie komedie nie 

mają jakoś szczęścia do na 
szych teatrów. Niewspół­

miernie rzadko w stosunku do 
liczby ich premier, zdarzają się 
rzeczywiście interesujące spek­
takle. Stosunkowo niedawno przy 
okazji premiery Szekspirowskie­
go „Jak wam się podoba” w 
poznańskim Teatrze Nowym, za­
stanawiałem się już na tycnże 
łamach, jakie są tego przyczyny, 
widząc je w ogromnym rozziewie 
pomiędzy ich naiwną już dziś

wszystkim autor książeczki, któ­
ry — jak wynika z tekstu — oku­
pację przeżył w Poznaniu. Za­
pewne dlatego przez karty to­
miku przebija dobra znajomość 
opisywanych realiów. Głównym 
bohaterem jest poznański lekarz 
— dr Franciszek Józef Witaszek, 
który wykorzystał do pracy kon­
spiracyjnej i walki z okupantem 
swoją wiedzę bakteriologiczną. 
On też był w Poznaniu jednym z 
filarów Związku Odwetu — taj­
nej organizacji, która zanim zo­
stała przez gestapo zlikwidowa­
na, wykonała wiele niezwykle 
śmiałych akcji.

Działalność „witaszkowców”, 
ich walkę przedstawia autor na 
tie ówczesnej sytuacji w okupo­
wanej Wielkopolsce. Opisuje cie­
kawie, odkrywając przy tymi 
mało znaną kartę z dziejów pol­
skiego ruchu oporu. I to jest nej 
większy walor omawianej pracy.

nieco fabułą, a ogromnym bo­
gactwem niezmiernie trudnych 
do pokazania w teatrze, filozoficz 
nych uogólnień i odniesień.

Do tych samych mniej więcej 
wniosków skłania niedawno oglą 
dane przeze mnie w Gnieźnie na 
scenie Teatru im. A. Fredry 
przedstawienie Szekspirowskiej 
„Burzy”.

Przedstawienie sprawnie i po­
mysłowo wyreżyserowane przez 
Wojciecha Boratyńskiego w in­
teresujących od strony plastycz­
nej dekoracjach Jana Polewki, 
nic nam właściwie jednak me 
mówi, gdyż jest zupełnie mąrtwe 
i nieprzekonywające w swej wai- 
stwie interpretacyjnej. Świado­
mie nie wystrzegający się wulga­
ryzmów język przekładu oraz 
sposób budowania ról przez akto 
rów zdają się sugerować, iż ma 
to być typowa ludowa i plebei- 
ska w całym swym charakterze 
komedia, w którą wpleciony zo­
stał dodatkowo wątek tajemni­
czych doświadczeń żądnego zem 
sty Prospera. Wielkość Szekspi­
ra została tutaj' jak gdyby po­
dana w wątpliwość. Zawężona do 
paru dowcipów pijanych dwora­
ków oraz wymyślenia, szczęśliwie 
kończącej się udanym mariażem 
dwojga zakochanych, fabuły, i 
przeciwko temu właśnie bunto­
wałem się przez cały czas, oglą­
dając spektakl, w który włożono 
w Gnieźnie wiele autentycznego 
zapału i wysiłku.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

’ (mf)

*) Karol Ner — „Ogień w ampuł­
kach”, seria „Żółty tygrys”, Wy­
dawnictwo Ministerstwa Obrony 
Narodowej: s. 120, zł. 5.

Doc. Kubicki nie poprzesta 
na znalezieniu żeńskich forn 
ogórka. Wykorzystał równie 
efekt heterozji. Mianem tyr 
określają biolodzy bujność 
żywotność mieszkańców. Jest 
to rzecz w hodowli roślin oc 
dawna sorawdzona, wypróbo 
wana i wykorzystywana. Mie 
szaniec bowiem daje zwykle 
wiele wyższy plon niż formy 
rodzicielskie, z których zos^a 
w y p r o w ad zo n y.
Azjatycka forma ogórka z< 
skierniewickiej .kolekcji skr^.. 
żowana więc została z holem 
derską odmianą „Simex”. W 
ten oto sposób otrzymańo od 
miany, które dziś znane są , 
uprawiane pod nazwami 
i „Skierniewicka”. Obie odmi: 
ny przeznaczone są do upx a 
wy pod szkłem. Obie. plonuj* 
dwukrotnie wyżej niż odmia­
ny tradycyjne. Przy staranne 
uprawie z jednego metra kw; 
dratowego szklarni zebrać 
można 30—40 kg owoców. T< 
nie wyczerpuje jednak ich z< 
let. Są bardzo wczesne i pozbi 
wionę goryczy (gorycz — tc 
cecha uwarunkowana genetyce 
nie, którą można wyelimino­
wać), odporne na choroby 
które często atakowały daw­
niejsze odmiany.

Jest to walor,niebywale istot 
ny, bo w przypadku ogórków 
owocujących przez długi czas 
i dojrzewających stopniowo, 
walka chemiczna z chorobami 
i szkodnikami jest właściwie 
niemożliwa. Nawet środki o 
bardzo krótkim okresie karen 
cji nie mogą być użyte bez 
groźby pozostania ich resztek 
na owocach przeznaczonych do 
konsumpcji. Z drugiej zaś stro 
ny bywały sytuacje, kiedy na 
skutek chorób plony spadały 
nawet o 60 proc. Wyhodowa­
nie odmian odpornych na cho 
roby miało więc szczególne zna 
czenie.

W SZKLARNI I NA POLU

Ogórki rodzaju żeńskiego 
spotkać dziś można nie tylko 
w szklarniach. Obok dwóch 
wspomnianych odmian szklar­
niowych doc. Kubicki wyhodo 
wał również odmianę zwaną 
„Polan”, przeznaczoną do 
uprawy polo we j. Są to ogórki 
tzw. konserwowe, przeznaczo­
ne dla przemysłu przetwórcze 
go i spełniające wymogi przez 
przemysł ten stawiane. Kształt, 
wielkość, barwa owocu — to 
wszystko bowiem bardzo się w 
tym przypadku liczy. No i za 
leta najważniejsza — bardzo 
wysokie plonowanie.

Teraz, gdy hodowla no­
wych odmian oparta została
na głębokich teoretycznych
podstawach, gdy postępy gene 
tyki umożliwiły planowanie i 
świadome kształtowanie no­
wych odmian, rewelacja goni 
rewelację. Doc. Kubicki szyku­
je już nową niespodziankę. 
Marzą mu się ogórki gruntowe 
przystosowane do mechaniczne 
go zbioru. Każdy, kto widział 
jak rosną ogórki, jak bezład­
nie „pełzają” po ziemi, zdaje 
sobie sprawę, iż zamiar to nie 
łatwy do urzeczywistnienia. Ale 
już minionego lata na polet­
kach warszawskiej Akademii 
Rolniczej oglądać można było 
krzaki (tak, właśnie nazwa 
krzak jest tu najwłaściwsza!) 
ogórków owocujące w jednym 
czasie. Owoce były smukłe, nie 
grubiały nadmiernie, nie żół­
kły. Podobnie jak odmiany po 
przednie i ta forma — to ogór 
ki żeńskie, u których każdy 
kwiat jest zapowiedzią dorod­
nego owocu.

Czy będzie to ostatnie słowo 
genetyki? Apetyty plantato­
rów i konsumentów rosną w 
miarę jedzenia. Dla hodow­
ców roślin jest to sprawa zwy 
czajna: nawet najdoskonalsza 
odmiana nie jest wieczna i 
warto ją nadal doskonalić.

Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie 
~ „Burza” Williama Shakespeare’a 
w reżyserii Wojciecha Boratyńskie­
go i scenografii Jana Polewki. Mu­
zyka Wojciecha Michniewskiego. 
Choreografia? Grażyny Bojarskiej 
Premiera prasowa 26. XI 75.

HANNA LEWANDOWSKA
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Na lała 1976-1980 _i_________  .
^^^0 0 H ,y J | r 'o™.™,. Koordynacja planów gospodarczych

Do portu szczecińskiego zawinął 
i czoraj motorowiec Polskiej Że- 

ugi Morskiej „Starachowice”, 
óry przywiózł na swym pokła- 
ie kolejną partię wielkich ełe- 
entów stalowych z Antwerpii, 

i zeznaczonych dla Huty „Katowi 
”. Są to fragmenty konstruk- 
i urządzenia do oczyszczania, re 
■neracji i odzysku gazówr. które 
.instalowane zostaną w jednej z 
il huty. Waga niektórych ele- 
lentów przekracza 50 ton.
Ładunek przetransportowany zo 

‘ anie na południe kraju, barka- 
i Żeglugi Śródlądowej; najpierw 
j portu gliwickiego, a stamtąd 
tż transportem kołowym na plac 
udowy Huty „Katowice”.

SESJA NAUKOWA V/ ŁODZI

W Łodzi odbyła się wczoraj o- 
Jnopolska sesja naukowa nt. prze 
ysłu spożywczego. Uczestniczyło 
niej 350 naukowców i specjał!

ów z wyższych, uczelni, resorto- 
ych instytutów naukowo-badaw- 
tych i ośrodków badawczo-rozwo 
»wych.
Dyskusja koncentrowała się wo- 
ól problemów związanych z zada 
aini inżynierów i techników prze 

kiysłu spożywczego, •kształceniem 
■ adr dla tego przemysłu oraz kie- 
jnkami współpracy naukowców z 
rzemysłem. Sporo uwagi poświę- 
cno nowym metodom i technolo- 
iom pozyskiwania białka. (PAP)

W Pobiedziskach

Powstanie wytwórnia 
obiektów inwentarskich

Nowe perspektywy rozwoju otwierają się przed 6,5-ty- 
sięcznym miastem w woj. poznańskim — Pobiedziskami. 
H tych dniach zapadły bowiem wstępne postanowienia o zlo­
kalizowaniu tam dużej wytwórni konstrukcji stalowych do 
budowy obiektów inwentarskich.
Produkować ona będzie ele­

menty wyposażenia różnych 
budynków hodowlanych — do 
□ rządzeń mechanizujacych ob­
sługę inwentarza włącznie, na 
które to znaczne zapotrzebo­
wanie zgłasza wieś.

W sąsiedztwie tego zakła­
du, który podlegać będzie 
Zjednoczeniu Produkcji Mon­
tażu i Obiektów Inwentarskich 
..Fermbud". znajdzie się przed 
siębiórstwo kompletacji i roz­
prowadzania tych konstrukcji. 
Oprócz zaspokajania potrzeb 
krajowego rolnictwa na tego 
rodzaju elementy, mają one 
być również eksportowane. 
Koszt budowy obu nowych za­
kładów pobiedziskich — za­
trudnią one około 500 osób —

Starcia zbrojne
na Timorze

Agencja Reutera powołując się 
na dobrze poinformowane źródła 
w Djakarcie, pisze, że siły proin- 
donezyjskie zajęły miasto Baucau 
położone M km na wschód od DilŁ 
jednakże walki między siłami na­
cierającymi i jednostkami Fretihn 
toczą się nadal na wschód od 
miasta.

Jak oświadczył wysoki rangą 
przedstawiciel portugalskich sił 
zbrojnych, Portugalia wysłała dwa 
okręty wojenne, które będą patro 
lowaly wody przybrzeżne Timoru 
Wschodniego. Jednocześnie stwier­
dzi! on. że Portugalia nie podejmie 
żadnych kroków wojskowych prze 
ciwko siłom proindonezyjskim, któ 
re zajęły Diii. (PAP)

♦ W Przeźmierowie pod Pozna 
niem został potrącony w środę 
przez samochód Czesław T„ któ­
ry ponióał śmierć na miejscu. 
Kierowca samochodu zbiegł.

♦ Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez Edwarda B. do­
prowadziło n zbiegu uł. Strzelec­
kiej i Kazimierza Wielkiego w 
Poznaniu do zderzenia się kiero­
wanego przezeń autobusu miarki 
„Jelcz” z tramwajem linii ,,2”. 
Kierowca autobusu, motorniczy i 
pasażerka odnieśli lekkie obraże­
nia.

♦ Nieprzestrzeganie przepisów 
przez Wiesława K. doprowadziło 
w Lesznie do zderzenia się kie­
rowanego przez niego samochodu 
marki ..Nysa” z „Fiatem”. Tym 
razem 4skończyło sie na lekkich 
obrażeniach prowadzącego „Fia­
ta”.

♦ U zbiegu td. Bankowej i Li 
powej w Kaliszu odniósł obraże­
nia motorowerzysta Stanisław J„ 
który został potrącony przez cię­
żarówkę. TawjnP jadący nieprawd 
dłowo kierowca ciężarówki Zyg­
munt O. 1

♦ W Cicbowie w woj. koniń­
skim. odniósł obrażenia 8-letni 
Krzysztof M.. który wszedł na­
gle na jezdnie. (b>
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krajów członkowskich RWPG
Wymiana towarowa między krajami RWPG zwiększy się 

w nadchodzącej pięciolatce o ponad 50 procent i przekroczy 
300 mld rubli. Przewidują to narodowe plany gospodarcze na 
lata 1976—1980, których koordynacja dobiegła końca.
Najszybciej będzie rozwiała 

się współpraca w dziedzinie 
orzemysłu maszynowego. Wza­
jemne dostawy maszyn i urzą 
dzeń między ZSRR i NRD prze 
kroczą o 60 urocent noziom 
obecny. Wymiana z Bułgaria 
w tej dziedz-itnie wzrośnie o 80 
procent, z Polską — o 100 pro-

Nowy rzqd 
Hiszpanii

Jak podała Agencja AFP. 
premier Hiszpanii Carios 
Arias Navarro utworzył rząd, 
w którego skład wchodzą m. 
in.: Manuel Fraga Iribarne — 
minister spraw wewnętrznych 
Jose Maria de Areilza — mini 
ster spraw zagranicznych i 
Alfonso Ossorio — minister bez 
teki. (PAP) 

sięgnie pół miliarda złotych, 
a roboty budowlane rozpocząć 
sie mają w przyszłym roku.

Dodatkową korzyścią dla 
miasta będzie partycypacja 
tych zakładów w inwestycjach 
komunalnych (oczyszczalni 
ścieków, wodociągach i cen­
tralnej kotłowni), budowie 
przedszkola i rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego. Na te 
cele oba zakłady wyasygnują 
łącznie 60 min zł. (boo)

Zgłoszenia do 15 grudnia

820 uczestników 
konkursu DO RO

Kończą się przygotowania do 
IV Ogólnopolskiego Konkursu 
Dobrej Roboty DO-RO. Zatwier 
dzo.no 22 komisje terenowe. 
które1 zajmują się upowszech­
nianiem problematyki jakości 
produkcji w kraju oraz udzie­
laniem konsultacji1 i szkoleniem 
przyszłych uczestników kon­
kursu.

i Józef Nowaczyk zdobyli też pięk 
ny puęhar przechodni. Trzecią lo 
katę wywalczyli ping-pongiści 
Zrywu z Pleszewa, a czwartą za­
wodnicy Przyszłości z Trzcianki.

W turnieju nie poszczęściło się 
ubiegłorocznemu zwycięzcy tej 
imprezy — drużynie kościańskie­
go Polmetu, która nie zakwalifi­
kowała się do finału.

Pierwsze trzy drużyny wyróż­
niono pucharami i dyplomami.

Przed rozpoczęciem turnieju, w 
związku z reorganizacją sportu 
inwalidzkiego i przejściem kie­
rownika Międzyspółdzielczego 
Ogniska Kultury Fizycznej Inwa­
lidów „Start” E. Niemczyka do 
innej pracy, dr Janusz Tabernac- 
ki z Leszna podziękował mu za 
aktywną pracę na rzecz kultury

Ustalono, że w tej edycji kon­
kursu będzie się zwracać uwagę 
przede wszystkim na: wzrost wy­
dajności pracy, lepsze wykorzysta, 
nie maszyn i urządzeń, usprawnie­
nie gospodarki narzędziowej, ra­
cjonalne wykorzystanie surowców 
i materiałów poprawę jakości i no 
woczesności wykonywanych wyro, 
bów oraz szersze stosowanie osią­
gnięć postępu naukowo-technicz­
nego.

Główna komisja IV Konkursu 
DO-RO ustaliła, że zostanie on 
ogłoszony w styczniu przyszłego 
roku i obejmie okres od 1. VII. 
1975 do 31. ni. 1977. Ustalono też 
iż ostateczny termin zgłoszeń do 
konkursu mija 15 grudnia br.. jed­
nakże biorąc pod uwagę złożo­
ność problemów, ujmowanych w 
programach przygotowywanych 
przed przystąpieniem do konkur­
su, termin nadsyłania programów 
przesunięto na 31 grudnia br.

Zainteresowanie konkursem 
jest znaczne, dotychczas zgłosi­
ło się do niego 820 przedsię­
biorstw z całego kraju, (map)

Plan rozwoju RFSRR
W czwartek zakończyła się w 

Moskwie sesja 'Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej. Sesja uchwa 
lila plan rozwoju gospodarki i 
budżet republikański. Plan prze­
widuje, że produkcja przemysło­
wa w Federacji wzrośnie b 4,3 
procent, dochód narodowy o 5,8' 
procent.

0. Fischer z wizytą w Delhi
Do Delhi przybył wczoraj z 5- 

dniową wizytą minister spraw za­
granicznych Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej O. Fischer. W 
czasie pobytu w Indiach spotka się 
on m. in. z premierem I. Gandhi. 

Prezydent Francji w Egipcie
Przebywający z wizytą oficjalną 

w Egipcie prezydent Francji V. 
G. d’Estaing przeprowadził wczoraj 

cent, a z Czechosłowacją nie­
mal o 70 procent.

Nakreślono drogi dalszego 
rozwoju współpracy ZSRR z 
Kubą i MRL. Związek Radziec 
ki zwiększy swą pomoc w dzie 
dżinie budowy i modernizacji 
na Kubie zakładów energii 
elektrycznej, przemysłu cu-i 
krówniczego i petrochemiczne­
go oraz hutnictwa żelaza i me 
tali nieżelaznych.

Współpraca z Mongolią obej 
mie kluczowe dziedziny jej 
gospodarki: rolnictwo, prze­
mysł lekki, spożywczy, górnic 
two i orzenrwsł paliwowy. Ku 
ba i Mongolia będą dostarcza 
ły do ZSRR towary swego trą 
dycyjnego eksportu.

Najważniejsze wspólne pro­
jekty krajów RWPG będą re­
alizowane na podstawie u^god 
nionego olanu na lata 1976 — 
1980. Zgodnie z tym progra­
mem no. w rejońie Ust- 
Ilimska na Syberii ZSRR Buł 
garia. NRD. Polska. Rumunia 
i Węgry budują kombinat ce 
lulozowy o zdolności przero­
bowej 500 000 ton celulozy 
rocznie. Kraje uczestniczące w 
budowie tego obiektu dostar­
czają maszvny. urządzenia i 
materiały. Ich wkład, nie Ti-

Przyspieszenia drogowców

Do Kórnika

Na zdjęciu: wjazd na wiadukt w Gądkach.
Fot. — S. Wiktor

Długość dróg szybkiego ru­
chu w województwie poznań­
skim przekracza obecnie 80 
kilometrów. Kolejnym odcin­
kiem — po oddanym przed 
tygodniem do użytku zachod­
nim wylocie trasy E-8 — jest 
12-kilometrowy fragment tzw. 
Trasy Katowickiej, czyli dwu­
jezdniowy wylot od granic 
Poznania do Kórnika oraz 
obejście tego miasteczka. Za­
danie to planowano wykonać 
w roku przyszłym, przyspie­
szyły go jednak zobowiązania 
drogowców z Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych — głównego wyko­
nawcy prac. Dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR zadeklarowali 
oni ponadplanowe zadania 
wartości 25 milionów złotych. 
Dzięki temu już w pierwszych 
dniach grudnia br. ta część 
nowoczesnej trasy była goto­
wa. ,

Drogowcy z Oddziału Budo 
wy Dróg PPRD prowadzili 
prace przy normalnym ruchu 
i bez budowania objazdów.

pierwszą turę rozmów z prezydent 
tem Egiptu A. Sadatem. Omawia­
no 'sprawę stosunków dwustron­
nych między Francją i Egiptem.

Nowy komitet NATO
Jak oświadczył rzecznik NATO, 

tzw. Rada Atlantycka podjęła de 

cyzję w sprawie utworzenia spe­
cjalnego komitetu d.s. standaryza 
cji uzbrojenia krajów pależących 
do tego paktu. Komitet ten opra­
cuje raport na najbliższą radę mi­
nistrów krajów — członków 
NATO, która zbierze się w Oslo w 
maju 1976 roku. 

eząc udziału Związku Radziec 
kiego, wyniesie 327.9 min rub­
li przeliczeniowych. W za­
mian za to kraje uczestniczą­
ce w realizacji projektu otrzy­
mywać będą corocznie, przez 
12 lat no uruchomieniu zakła­
dów, 205 000 ton celulozy.

Kraje RWPG przywiązują 
wielkie znaczenie do współ ora 
cy v dziedzinie hutnictwa że­
laza. Według uzgodnionego dła 
nu. w zbliżającym się pięcio­
leciu zbudowane zostaną w 
ZSRR kolejne wvdziały w Mi- 
chajłowskim i Dn;°nropetrOw- 
skim Kombinacie Wzbogacania 
Rudy oraz w Nikopolskim * 
Jermakowskim Kombinat 
produkującym ferrostopy. Po 
oddaniu ich do eksploatacji w 
roku 1980 globalne dostawy *u 
rowców zawierających żelazo 
(w orzeliczeniu na metal) z 
ZSRR dn Bułgarii. Czechosło­
wacji, NRD. Polski i na Węgrv 
zwiększa sie niemal o 20 pro­
cent w porównaniu z rokiem 
bieżącym.

Bułgaria. Czechosłowacja. 
NRD Polska. Rumunia. Wegrv 
i ZSSR pomyślnie realizują 
budowę gazociągu Orenburg 
— zachodnia granica ZSRR 
długości 2.750 km. Już od roku 
1980 kraje uczestniczące w bu 
dowie będą otrzymywały rocz­
nie 15.5 mld metrów sześcien­
nych gazu rocznie. (PAP)

Nowo wybudowane odcinki 
sukcesywnie oddawano do u- 
żytku. Ostatnim był fragment 
do granic Poznania, przekaza­
ny niemal w przededniu VII 
Zjazdu. Obecnie trwają prace 
na poznańskiej części trasy, 
która dochodzić będzie do ron 
da na Ratajach.

W trakcie realizacji robót wpro 
wadzono wiele nowych rozwiązań 
technicznych i racjonalizator­
skich, co czyni tę trasę nowocześ 
niejszą, bezpieczniejszą, a także 
ma wpływ na terminową naliza- 
cję prac. M. in. pobocza dwustron 
nie umocniono. Ponadto P« raz 
pierwszy w kraju wprowadzono 
eksperymentalnie na dług. 1 km 
drogi lateks, czyli cząsteczki gumy 
jako dodatek uszlachetniający do 
nawierzchni asfaltowej. Ma om tę 
zaletę, że zapobiega poślizgowi po 
jazdów na mokf j nawierzchni i 
skraca drogę hamowania o około 
28 procent.

Kórnik przybliżył się więc 
obecnie do Poznania. Nie w 
kilometrach lecz w czasie. Po 
wygodnej, nowoczesnej dro­
dze tę trasę można pokonać 
znacznie szybciej, (zd)

Bratobójcze walki w Libanie
Nie ustają prowadzone już od 8 

miesięcy bratobójcze walki w I.i- 
banie. W środę o północy miało 
wejść w życie zawieszenie broni. 
Jednakże w momencie tym zano­
towano znaczne wzmożenie walk.

Spotkanie w Lizbonie
Premier J. Pinheiro de Azevedo 

ponownie przyjął przywódców 
trzech głównych partii politycz­
nych Portugalii. Jak wynika z do 
niesień prasowych, sekretarz gene 
ralny PPK. A. Cunhal, poinformo 
wał premiera, iż partia komunisty 
czna opowiada się za kontynuowa 
niem działalności szóstego rządu 
tymczasowego, oraz za ścisłym 
przestrzeganiem ogłoszonego przez 
gabinet program# politycznego.

Polski hokej ma 50 lat
W niedzielę rozpoeznie się w Katowicach międzynarodo. 

wy turniej 50-lecia Polskiego Związku Hokeja na Lodzie 
w którym obok reprezentacji Polski, wezmą udział 
reprezentacje ZSRR, CSRS i Szwecji.
Impreza będzie sprawdzia­

nem naszej drużyny przygoto­
wującej się do turnieju olim­
pijskiego w Innsbrucku, a 
głównie próbą zgrania zespo­
łu. Trener reprezentacji — Jó 
zef Kurek, zestawia poszcze­
gólne piątki z zawodników 
jednego klubu — Podhala N. 
Targ, GKS Katowice i Bail- 
donu. Czwarta piątka składać 
się będzie z hokeistów kilku 
kłębów.

W dniu inauguracji turnie­
ju odbędą się uroczystości 
związane z 50-leciem działal­
ności PZHL. Związek Hokeja 
na Lodzie utworzony został 
wprawdzie w styczniu 1925 r., 
ale już trzy lata wcześniej 
odbywały się w Polsce mecze 
hokejowe. Pierwszy między­
państwowy mecz Polska roze 
grała w 1926 r„ ulegając 
Austrii 1:13.

W tym samym roku za dębi u 
towaliśmy w mistrzostwach 
Europy, zajmując 6 miejsce. 
Polskę reprezentowała najsil­
niejsza wówczas nasza klubo 
wa drużyna AZS Warszawa. 
W 50-leciu polska drużyna 
startowała w Mistrzostwach 
Świata, Europy i olimpiadach 
24 razy, zajmując najlepszą 
lokatę w mistrzostwach kon­
tynentu w 1929 i 1931 r. — 
drugie miejsca. W 1931 r. w 
Krynicy, Polacy wywalczyli 
4 miejsce w Mistrzostwach 
Świata. Najlepsza 4 pozycję 
w turnieju olimpijskim wy­
walczyliśmy w 1932 r. w La­
kę Placid.

Do chwili obecnej reprezen 
tacja Polski rozegrała 399 me 
czów międzypaństwowych, od 
nosząc 142 zwycięstwa, remi 
sując 40 oraz przegrywając

x dalekopisem
Tenisiści Indii zapewnili sobie 

awans cio trzeciej rundy Pucha- 
ru Davisa (strefa wschodnia) po 
zwycięstwie w Tokio nad Japonią 
3:2.

W zaległ ym mecz* o mistrzo­
stwo angielskiej ekstraklasy, Tot- 
tenbam zremisował z Evertonem 
2:2.

W doskonałych warimkath i 
przy słonecznej pogodzie, odbył 
się pierwszy tej zimy trening na 
największej polskiej skoczni • nar­
ciarskiej — Wielkiej Krokwi w 
Zakopanem. Najdłuższe skoki w 
granicach 104 i 106 m uzyskał Woj 
ciech Fortuna. Stanisław Gąsie­
nica Daniel miał 101 i 102 m, a 
Józef Tajner 95 i 98 m. W trenin­
gu nie wzięła udziału nasza ka­
dra olimpijska ze Stanisławem 
Bobakiem, która trenuje obecnie 
na olimpijskiej skoczni w See- 
feld. (PAP)

Leszno

Sukces inwalidów Startu Poznoś
w turnieju tenisa stołowego

Duża sala Ośrodka Sportu i Rekreacji w I esznie była miejsce® 
prawdziwego maratonu tenisa stołowego. Rozegrano tu międ5yW°” 
jewódzki drużynowy turniej w tej dyscyplinie sportu 
spółdzielczości inwalidzkiej, z udziałem 10 trzyosobowych zespół* 
prawie z całej Wielkopolski.

W ramach zawodów rozegra­
nych systemem każdy z każdym 
(do dwóch wygranych setów) sto­
czono 20 pojedynków. Turniej w 
porównaniu do ubiegłorocznej im 
prezy stał na znacznie wyższym 
poziomie i miał bardziej zacięty 
przebieg. Udział w nim mistrza 
Polski inwalidów — Ryszarda Ku­
ropatwy z poznańskiego Startu i 
wicemistrza Polski Mariana Ste­
faniaka z Jedności Poznań był 
atrakcją tej pożytecznej i bardzo 
udanej imprezy.

Zwycięzcy poszczególnych grup 
spotkali się w finale. Miał on 
emocjonujący przebieg, zwłaszcza 
bardzo zacięty był pojedynek o I 
miejsce, w którym spotkali się 
dwaj poznańscy rywale. Lepszym 
okazał się Start, wygrywając za­
służenie z Jednością 5:2. Startow- 
cy którzy wystąpili w składzie: 
Jerzy Żalisz, Ryszard Kuropatwa 

208 spotkań, przy bilansie 
bramkowym 1240—1692.

11 zawodników rozegrało ino ■ 
więcej spotkań w reprezentacji* 
Są to: Stanisław Fryzlewicz 
135. Robert Góralczyk i Waleni 
Ziętara — po 130. Walery Kosv’i 
— 128, Krzysztof Białyniekl 1 Lud 
wik Czachowski — po 118, Andrzei 
Tkacz — 117, Bronisław Gosztvła 
— 114, Tadeusz Obloj -r 110, Adam 
Kopczyński — 107 i obecny tre­
ner kadry X- Józef. Kurek — 10j 
meczę.

Najwięcej bramek dla rępre2en 
tacji zdobyli: Andrzej Fonfara - 
54, .JóWf Kńrek i Krzysztof r^. 
łynicki — po 50. Walenty Ziętara 
— 49, Bronisław Gosztyła — 
Tadeusz Kącik i Józef Manowski 
— po 38. Tadeusz Kilanowicz — 
37, Tadeusz Obłaj — 38. Stefa^ 
Csorich i . Józef Stefaniak _ 
34. Mieczysław Jaskierskl i Leszętę 
Tokarz — po 32 oraz Andrzej 
kowski — 31 bramek. (PAP)

Ósemka 
ćwierćfinalistów
Pucharu UEFA

Awans mieleckiej Stali do ćwierć 
finału Pucharu UEFA jest najwięk 
szym sukcesem w historii istnienia 
tego klubu. Zgodnie z przewidy. 
waniami odpadł wrocławski Śląsk 
choć w pierwszych kilkunastu mi 
nutach grał bardzo dobrze na 
boisku doskonałego zespołu angiel 
skiego FC Liverpool. Wojskowi 
przegrali 0:3 głównie z powodu 
miernej dyspozycji bramkarza Ka 
linowskiego i nierównej gry obro 
ny. Wrocławianie znaleźli się w 
„doborowym” towarzystwie, gdy?, 
oprócz nich z rozgrywek pucharo­
wych wyeliminowane zostały takie 
zespoły jak przede wszystkim 
Ajax Amsterdam, dalej AS Roma 
i Vasas Budapeszt. W ostatnim z 
pojedynków, które rozegrano w mi 
nioną środę,, a którego nie zdołali­
śmy podać wczoraj, portugalska 
drużyna FC Porto wygrała z Ham 
burger SV 2:1. Do ćwierćfinału a- 
wensowali jednak piłkarze z RFN, 
którzy pokonali swych przeciwni­
ków, w pierwszym spotkaniu 2:0.

A oto pełna ósemka drużyn, któ 
re znalazły się w 1/4 rozgrywek Pu 
charu UEFA: Stal Mielec, FC Li- 
verpool, CF Barcelona, FC Bruges, 
Lewski-Spartak Sofia; Dynamo 
Dtezno, AC Milan, Hamburger SV.

(-ad)

Sukcesy W. Fibaka
W Uppsali odbywa się tarrniej te 

nisowy. w którym startuje m. in. 
Wojciech Fibak. W grze pojedyń. 
czej Fibak zwycięsko zakończył 
rozgrywki grupowe _ i w finale 
zmierzy się z Rumunem Die Na- 
stase. Nasz tenisista w swej gra­
pie pokonał kolejno Szweda Jo- 
h ans sona 6:1, 6:3; Amerykanina 
McNaira 6:4, 6:4 oraz Szweda Ove 
Bentsona •:!. 5:7. 6:4,

Fibak wystąpi także w fłnafle 
gry podwójnej, grając wspólnie z 
Ilie Nastasc. Duet polsko-rumuński 
grać będzie przeciwko parze ame 
rykańskiej McNair — Stewart.

PAP

fizycznej inwalidów, a ta'kże 
owocną współpracę z ^esz, 
skim ośrodkiem rehabilitacyjnym- 

M. «•

Kalejdoskop szachowy
* Szesnastu zawodników ńier» 

udział w finale 42
Szachowych Mistrzostw Wiel*0^ 
ski. Obrońcą tytułu jest mist 
jowy Ignacy Nowak z Lecha- 
ry prowadzi po 3 rundach tuS. ,en. 
Rozgrywki odbywają się c° ' 
nie od godz. 17 w Szkole n 
przy ul. Wszystkich Swiętycn

Hetman (Wrocław) i 
(Lódż) zakwalifikowały się # 
gi na miejsce Pocztowca ( 
i Hutnika (Nowa Huta). t0#e

* W Erewaniu trwają 1 
rozgrywki 43 Championatu } 
W mistrzostwach uczestniczy 
arcymistrzów. Rekordzistą J 
Bronstein, który startuje P" 
dwudziesty, (nt)

Wystawa Unii dofi bw-
-a wzń11^

Spore zainteresowani po­
ła nasza informacja o ałny, 
znańskiej Unii. ^yP2?nied*^ 
jest ona czynna do P° Jg w s3 
15 bm. w godz. 10—p® 
łonie Towarzystwa Mi - (obcK 
mania przy Starym 
Arsenału). (—)



Komunikat

’*\opolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie- 
eb w Poznaniu — zawiadamia, że 

yJ zwi4z^u z robotami wodociągowymi — 
F nastąpi w dniu 14 grudnia br. (niedziela) 

w godzinach od 7—22 znaczne obniżenie 
ciśnienia wody z możliwością całkowitego 
jej braku w rejonie Sródki, Zawad 
i Głównej.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie- 
e odpowiednich zapasów wody i zabezpie- 

11 urządzeń centralnego ogrzewania.
2 6437-K1

arząd Dróg i Mostów w Poznaniu informuje, 
, ze wzglądu na złe warunki atmosferyczne 

prace konserwacyjne na wiadukcie gór- 
czyńskim - nitka wchodnia w Poznaniu 
zostaną przerwane i z dniem 13. XII. 1975 r. 
nastąpi otwarcie ruchu kołowego.

Dalsze roboty konserwacyjne zostaną wzno- 
,ione w okresie wiosennym 1976 r. 6458-K1

Kupię bony PeKaO. Tel. 
67-24-99, po 16. 32187g
Sprzedam kożuch męski, 
nowy na średnią osobę. 
Bonin 28 m. 113 . 33251g
Nową czapkę, kołnierz z 
jasnego lisa — sprzedam. 
Tel, 531-65,_____  31742gpr
Sprzedam ciągnik Zetor- 
Super, w dobrym stanie. 
Sarbka, koło Czarnkowa, 
Kazimierz Antoś. 1523p

@ Samochody
Sprzedam Fiata 126 p Do 
odbioru natychmiast.’ O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32713gpr.
Kupię Fiata 125 p do 120 
tys. zł. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33152g.
Sprzedam Fiata 1300 — 
rocznik 1970. Ul. Długa 4 
m. 1, od godz. 16—18.

___________ 31823g

O Lokale

Wynajmę dwa pokoje nie 
umeblowane. Nowa Wieś, 
Staszica 57, autobusem 55 
z Rataj. 31985g

Pracujące poszukują dwu 
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32604gpr.

Pracująca, członek SM, 
szuka pokoju, chętnie 
pustego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32132g.

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem, poszukuje nie 
krępującego pokoju z uży 
walnością kuchni od 1. II. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32149g.

Dwóch młodych panów 
pracujących (bracia), po­
szukuje pokoju. Pilnie! 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 32163g.

© Nieruchomości

praca 0 Nauka
r^todej, chorej osoby 
popieką. Telefon 

.C^Ukrawcowa do 
konfekcji. Oferty „Prasa”, 

unwaldzka 19 dla 32750g.
bierka damska potrzeb 
„ poznań-Sródka, ul. O- 

10/11. 32494g
przyjmie do- 

rstw0 z mieszkaniem. 
646-83. PO 1« 32175g

| Zaopiekuję się w domu 
dzieckiem powyżej 1,5 ro­
ku. Baranowska, ul Spor 

na 11 m. 4. 32150g
Przyjmę do pracy grawe- 
ra. Poznań, Dziewińska 
55-_______ 32173g
Udzielę korepetycji z ję­
zyka angielskiego Kaczo­
rowska, tel. 33-34-41. godz. 
8—16. 33169g

Kupno Sprzedaż

Opiekunka do dzieci i lek 
lich prac domowych z 
sferencjami — przyjmie 
tracę w godzinach od 
ijj _ 16. z możliwością 
I1Bileszkania. Oferty — 
'>rasa". Grunwaldzka 19

iia 32185g.

Kupię prasę ciągnikową 
^.Jaga” lub „Robat”. Sta­
nisław Deska — Janowo, 
poczta 63-000 Srpda Wlkp 
_________ 32147g 
Kupię przenośną zamrażał 
kę o pojemności 5—10 t. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32212g

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 33342g.
Pani pracująca i ucząca 
się (klasa maturalna), po 
szukuje niekrępu jącego 
pokoju umeblowanego, 
lub nieumeblowanego. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 32184g.
Bezdzietne małżeństwo po 
studiach, (członkowie SM), 
poszukują mieszkania lub 
pokoju z używalnością 
kuchni i łazienki (może 
być nieumeblowany). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 32134g.
Korzystnie zamienię po­
kój z kuchnią w Wolsz­
tynie na podobne w Poz 
naniu Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32133g.

Sprzedam dom czynszo- 
wo - handlowy z zabudo 
waniem gospodarczym i 
ogrodem 0,32 ha oraz oko­
ło 2 ha ziemi ornej. Po­
sesja położona o 3 km od 
miasta. Zgłoszenia w Urzę 
dzie Gminy Czarnków, 
kod 64-700. 33036g

Zguby 0 Różne
W dniu 6 grudnia br. o- 
koło godz. 19 w pobliżu 
„Alfy” zgubiono złoty 
pierścionek. Uczciwego 
znalazcę prosi się o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel. 
631-59 w godz. 16—20.

33273g

Naprawa telewizorów. Inż.
Bielicki, tel. 714-40.
_______ _____________ 29785g
Kołdry z pierzyn przera­
biam, termin 10 dni. Po­
znań, Kwiatowa 8. 32192g

W dniu 11 grudnia 1975 r. zmarła po długiej 
chorobie nasza ukochana matka, śp.

ANNA MOWIUSQWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 hm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

tDnia 10 grudnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
67 lat

MARIA PAMUŁA
z domu Musiał

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona

33378g
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

33386g

W dniu 10 grudnia 1975 roku zmarł w wieku 
72 lat, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW PRZYBYLSKI*
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz 14.30 
na cmentarzu w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Działki 2/3. 33366g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 grudnia 1975 r. zmarł, przeżywszy lat 53, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW TELĄŻKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
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UWAGA! UWAGA!

DOSKONAŁA OKAZJA DO DOKONANIA 
ZAKUPÓW POD JEDNYM DACHEM

na WIELKIM KIERMASZU ŚWIĄTECZNYM 
w Hali MTP nr 8 (wejście od ul. Świerczewskiego) 
w godzinach od 12 do 19.

OFERUJEMY:
— artykuły gospodarstwa domowego 
— drobny sprzęt zmechanizowany 
— kosmetyki 
— chemię gospodarczą 
— artykuły sportowe 
— zabawki 
— ozdoby choinkowe 
— dziewiarstwo 
— bieliznę 
— pończochy 
— włókno 
— książki 
— biżuterię 
— upominki 
— warzywa i owoce 
— mrożonki 
— pieczywo cukiernicze 
— słodycze

RÓWNOCZEŚNIE ZAPRASZAMY

na KIERMASZ ODZIEŻY i
do Hali nr 22 (wejście od ul. Świerczewskiego - obok Pewexu)

OBUWIA
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ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! =:

ISIPHU „Arged”, PDT „Centrum”, PP Jubiler, „Społem” WSS, PHS
RSW „Prasa-Książka-Ruch”, Dom Książki, PHAPiS, PHO „Otex” jjj
WSO, PPG O/Kawiarnie. 6471-Kl^ !£!

Ul. Gorczyczęwskiego 7 m. 5. 33346g

Naprawa lodówek sprę­
żarkowych oraz skup lo­
dówek niesprawnych. Tel. 
740-87, Łukaszewski.

31 380g

Kolorowe zdjęcia z wszel 
kich uroczystości poleca 
wyspecjalizowany zakład 
Foto - Meysner, tel. 457-28.

32714g

Wydzierżawię pensjonat 
25 łóżek + stołówka. Ko­
łobrzeg, ul. 22 Lipca 24, 
telefon 28-25. 1547p

Matrymonialne

Dnia 9 grudnia 1975 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik Dnia 5 grudnia 1975 roku zmarł

JERZY MAŁECKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odzna- 
M Honorową za Zasługi w Rozwoju Woj. Po- 
mnskiego, Odznaką Zasłużonego dla PPBP nr 2.

KAROL MASŁOWSKI

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

n h .Poznańskiego Przedsiębiorstwa
“unownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu

1452-K3

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

. w dniu 10 grudnia 1875 r. zakończył niespo- 
T dziewanie swój pracowity żywot, przeżywszy 
83 lata, namaszczony Olejami św., nasz najdroż­
szy i nigdy niezapomniany ojciec, teść, dzia­
dek, pradziadek, brat, szwagier, kuzyn i wujek, 
śp.

FLORIAN MICHAŁOWSKI

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Wodnego 
w Poznaniu

1431-K3

mistrz piekarski, 
powstaniec wiekopolski, więzień obozów kon­
centracyjnych w Dachau i Oranienburgu, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, pole­
cając swoje usługi w ko­
jarzeniu małżeństw, jed­
nocześnie zaprasza na Ba­
le Samotnych, które urzą 
dza 3 stycznia i 28 lutego 
1976. Bilety z bonami kon 
sdmpcyjnymi po 300 zł do 
nabycia w Biurze w godz. 
15—19. 3225óg

45-letnia wdowa, bezdzie 
tna, o miłym usposobie­
niu, posiadająca domek: 
z ogrodem — pozna pa­
na do lat 50, najchętniej 
rzemieślnika o dobrym, 
charakterze, bez nałogów, 
mile widziane dziecko. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32U2g.

Kawaler — wykształcony, 
przystojny, pozna pannę 
zgrabną, ładną, do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 32211g.

Dnia 7 grudnia 1975 roku zmarł

KAZIMIERZ STACHOWIAK

>Ljp^tokim żalem zawiadamiam, że dnia 
trLtr la 1875 r- Przestało bić serce mojego naj- 
osKtowszego przyjaciela, ukochanego męża, śp. 

Edmunda Andrzejewskiego 
b- długoletniego pracownika MPK

»aPem^ ordzie się dnia 15 bm. o godz. 14.15 
cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 9 grudnia 1975 roku zmarł, przeżywszy 
lat 73, mój ukochany mąż, nasz drogi szwa­

gier i wujek

STANISŁAW KIERZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz.’ll 

w Mądrych koło Środy Wlkp.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
33362g

W nieutulonym smutku pógrążona 

żona z rodziną 
W^sza się o nieskładanie kondolencji.
’■ Modra 31 m 7. 33301gpr.

W dniu 8 grudnia 1975 r. zmarł

dezyderiusz PRZYSIECKI
rzeczoznawca rachunkowości

straciliśmy sumiennego 
P cjalistę i serdecznego kolegę. 

C 2 o 6 a *
p ć J e g o pamięci!

^będzie się w piątek, dnia 
$1®. • 0 godz. 10.30 na cmentarzu

i cenio-

12 grud- 
górczyń-

Umarłego składamy szczere wyrazy 
°° współczucia.

Stowir^Wy Zakład Rachunkowości 
yszenia Księgowych w Polsce

1450-K 3

» .i975 r-po krótkich cier- 
«onek 1 pracownik naszej Spółdzielni 

kol. PAWEŁ MARKOWSKI 
p ^równik zakładu usługowego

dnia 12 bm. o godz. 15 
u sołackim przy ul. Lutyckiej. 

c*eść t

J e g o pamięci!

^ia skTa^rnar^e,^° wyrazy serdecznego wspól­
na S

p dzielni —' Zarząd — Rada Zakładowa 
sPółrt,;-> ^eżanki i koledzy 

ielm Pracy Branży Skórzanej
”54 P o r t o w a ” - Poznań 

Nad Wierzbakiem 9 v
33307g

W dniu 9 grudnia 1975 r. zasnęła w Bogu, śp.

ANNA SOBKIEWICZ
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim,

o czym z żalem zawiadamia stroskana

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
33377g

+ Dnią 10 grudnia 197S r. zmarł niespodziewa­
nie nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 75, śp.

FELIKS WOJTYNIAK
ppor. Powstania Wielkopolskiego, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.30 
z domu żałoby.

Rodzina

Tarnowo Podgórne, Ul. Nowa 17. 33369g

4. Dnia 10 grudnia 1875 r. zmarł w 83 roku ży­
cia, mój najdroższy mąż, nasz najtroskliw­

szy tatuś, dziadziuś i teść

JAN PAWLAK
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie (Głowna).

W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 316. 33334g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Pusz­
czykowie.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Puszczykowo, ul. Poznańska 55. 33401g

+ Dnia 10 grudnia 1975 r. zmarł w 90 roku ży­
cia, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW PRZYDRYGA
Pogrzeb odbędzie, się dnia 15 bm. o godz. 12.38 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
33332g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 grudnia 1975 r. zginęła śmiercią tragiczną, 

w 38 roku życia, moja najdroższa żona, matka, 
córka i siostra

WANDA RYBAK
z domu Machowska

Pogrzeb odtoędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu w Swarzędzu — ka­
plicy przy ud. Poznańskiej.

W smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina
33376g

t< Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 grudnia 1975 r., po długich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., odeszła 
od nas na zawsze nasza najdroższa i najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 79

WERONIKA SANDER
z d. Białoszyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 grudnia 1975 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku 
synowie z rodziną

Dawniej Poznań, ul. Żurawia 7 m. 5, 
obecnie Stefanowo. • 33339g

szklarz 
długoletni członek Cechu Rzemiosł 

Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia 1875 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i członkowie 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
143

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 10 grudnia 
1875 r. zmarł nasz były pracownik

WACŁAW KACZMARSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 grudnia 1875 T. 

o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie składamy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznych 
„Telkom - Teletra” w Poznaniu

144O-K3

+ Dnia 10 grudnia 1975 roku zasnęła w Panu, 
przeżywszy 81 lat, nasza droga ciocia o ser­

cu matczynym, kochana siostra, śp.
z ANDRZEJEWSKICH

MARIA ŁATECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 grud­

nia br. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
Drogich Konfratrów proszę o modlitwę.

W imieniu rodziny 
ks. Jarosław Andrzejewski

Ul. Średnia 2 m. 6. 33379g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 1975 r. zmarł po długiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy 56 lat

BRONISŁAW ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

Ul. Chociszewskiego 48 A m. 8. 33327g
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Piętek

Adelajdy 
Aleksandra

Słońce: 7.39—15.28

t TEATR? j

. GPERA — g. „Legenda Bałty- 
ku’.

MUZYCZNY — 19 „Kiss me
Kate”.

ł OLSKI — g. 15.30, 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Szkolą błaz- 

1 nów”. J
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Siała baba mak” (Scena Marci­
nek).

I kima
KUF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„R ym” (wł. J8 L), g. 18, 20, „Żyć 
na przekór” (jug. la 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
FL30 „Pojedynek na szosie” (USA 
15 L), g. 20 „Macunaima” (brąz. 
18 1.). K

APOLLO — g. 8 seans zamknię­
ty, g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Zaklęte 
rev,iry” (poi.-czech. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30
„S motny detektyw McQ’» (USA 
15 U), g. 17.45 „Noce i dnie” cz. I 
i II (poi. 15 1.). '

GONG — g. 10. 12, 18 „Deps” 
(jug. 15 1.), g. 16 „Tomcio Paluch” 
(fr. b.o.), g. 20 „Bilans kwartal­
ny” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Pies za 
burtą” (radź, b.o.), g. 19.30 „Alba- 
trcs” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — 10, 12, 14, 16, 18 
„Doktor Judym'” (poi. 15 1.), g. 20 
„Dwaj dżentelmeni ^e wspólnym 
mieszkaniu” (ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 SDKF 
„Fantom” seans zamkn.

MALTA — g. 15/30 „Janosik” 
(poi. b.o.), g. 18, 20.15 „Taka była 
Oklahoma” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Safa­
ri: 5000” (jap. b.o.), g. 18, 20 
„Rodzinny gang” (wł. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Kapitan Flo­
rian z młyna” (NRD b.o.), g. 19 
„Żyć razem” (fr. .18 1.).

FANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Historia samotnej dziewczyny” 
(hiszp. 15 1.).

RIALTO — g. 10, „Rozerwany 
pierścień” (cz. I i II — radź. 15 
1.), g. 14 „Jak zdobyć prawo jaz­
dy” (fr. 15 1.), g. 16.45 „Noce i 
<ln:e” cz. I i II (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Gappa” (jap. b.o.). g. 17, 19.30 
„Ilur<'nacja” (poi. 15 1.).

SCALA — g. 17. 19 „Znikąd do 
nikąd” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Dzień
szakala” (ang. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Flip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 17.45 KIF „Samotny, 
detektyw McQ” (USA), g. 20 DKF 
Dyskurs „Okruchy życia” (franc.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 \18 „Ziemia obiecana” (poi. 
15 1.).

WILDA — g. 7, 15.30, 19 „Blo­
kada” cz. I i II, (radź. 15 1.), g. 
10.30 „Niezwykłe przygody Wło­
chów w Rosji” (radź, b.o.), g. 
12.30 seans zamknięty.

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Pygmalion XII’1 (NRD 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka, g, 9—16.

t KOMCERTy
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent łon Ba- 
ciu (Rumunia), solistka — Mohi- 
que Haas (Francja) — fortepian.

SZPITALE! interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
oięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tek 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-giriekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tćl. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny przez całą dobę, tel. 989.

Telefon* Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/ Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
ka 1 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

y Kamo |
PROGRAM I: 7.05 Wczoraj na 

Zjeździe; 7.25 Sygnały dnia; 8.10 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Kon 
cert na instrumenty; 9.10 Motywy 
ludowe w twórczości kompozy­
torów polskich; 9.30 Berlin z me­
lodią i piosenką: 9.45 Zespoły roz 
rywkowe Rozgłośni Opolskiej; 
19.10 Różne arie, różne glosy; 19.39 
„Więź” — opow.: 10.49 Biało-czer 
wona w piosence; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców: 11.12 Musical oo 
polsku; 11.30 Z polskiej fonoteki: 
12.30 Śpiewa H Kunicka; 13 Pol­
skie tańce ludowe; 13.15, Moto — 
sprawy; 13.35 W kręgu polskiej 
muzyki rozrywk.; 14 Dźw. montaż 
sprawozdawczy z obrad VII Zjaz
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Honorowe wyróżnienie 
dla zasłużonych automobilistek
Rozstrzygnięcie konkursu „Zielone drogi"

Działająca przy Automobilklubie .Wielkopolskim Komisja 
Kobiet zebrała się wczoraj dla podsumowania minionego 
roku pracy. Wyróżniono też dwie zasłużone działaczki AW 
— Klementynę, Śliwińską i Irenę Obrębską.
Obie aktywistki z rąk ho­

norowego prezesa AW, inż. 
Lucjana Szczepankowskiego, 
otrzymały Honorow-e Odznaki 
Automobilklubu Wielkopol­
skiego.

Pierwsza z wyróżnionych dzia­
łaczek była przed ponad pół wie 
kiem inicjatorką utworzenia AW, 
a następnie przez wiele lat jego 
aktywmą członkinią. Jest ona wiel 
ce zasłużona dla rozwoju automo 
bilizmu w Polsce. Sama brała u- 
dział w licznych imprezach, raj-

miejscowości) nagrody otrzymali: 
Maria i Honorata Korpikiewicz z 
Kościaną (woj. leszczyńskie), Tere 
sa Kuska ze Swarzędza i Andrzej 
Gulczyński z Pleszewa (woj. ka­
liskie). Natomiast II grupie

dach 
nych, 
cenne

i wycieczkach turystycz- 
wielokrotnie zdobywając 

trofea.

Druga z odznaczonych ma na 
swoim koncie lata społecznej pra­
cy — m. in. bezpośrednio po woj­
nie — dla poprawy warunków bez 
pieczeństwa ruchu drogowego. By 
la także współorganizatorką i 
uczestniczką szeregu rajdów i in­
nych imprez samochodowych.

Obie działaczki w serdecz­
nych słowach podziękowały 
za wyróżnienie.

Na zebraniu przedstawiono 
także program komisji kobiet 
na przyszły rok.

Również wczoraj rozstrzyg­
nięto tegoroczny konkurs tu-

(mniej niż 20 miejscowości) nagro 
dzeni zostali: Maria i Marian Ro- 
sadowie z Obornik orajz Mirosław 
Synoradzki z Poznania. Wręczono 
też upominki za szczególnie ińte- 
reśujące informacje i zdjęcia tury 
styczne, za wzorowe opisanie prze 
pchanych tras.

Na spotkaniu laureaci kon­
kursu podkreślili, że powinien 
on być kontynuowany. Skła­
nia bowiem podróżujących sa 
mochodem do lepszego pozna­
nia kraju, (c)

rystyczny AW GŁOSU”
pod hasłem „Zielone drogi”.

Za najlepsze wyniki w I grupie 
zwiedzenie i opisanie ponad 29

O OPOWIADAMY
. B. S. — Redakcja nasza nie za­
mieszcza takiego rodzaju podzię­
kowań. (3913)

Z. Tarnawski.* — Mamy dla Pana 
wyjaśnienie z Wojewódzkiego Za­
rządu Kin w Poznaniu. Prosimy
o podanie dokładnego adresu 
osobiste skontaktowanie się z 
mi, powołując się na numer 
respondencji 3771.

lub

ko-

Wieczorek(?) Poznań. — Prosi­
my o dokładny adres — bib od­
biór w redakcji wyjaśnienia z 
ZURT. (3686)

Czytelniczki z LZ nr 7. — Ma­
my dla was wyjaśnienie prawni­
ka. Prosimy o podanie dokładne­
go adtesu, lub o przybycie do na­
szej redakcji, pokój 58. (3370)

Piotr K., Pawłowice. — Woje­
wódzki Ośrodek Informacji Tu­
rystycznej mieści się w Poznaniu, 
ul. Stary Rynek 77. Biuro (w dni 
powszednie) czynne jest od 8—20 
w sobotę od 8 do 10. (3648)

du Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej; 14.45 Melodie Warsza 
wy; 15.10 Koncert na chóry ope­
rowe; 16 Konc. melodii i piose­
nek; 17 Radiokurier;. 17.20 Gwiaz 
dy polskich estrad; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla' 
kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.45 Śpiewa A. German; 
20 Gwiazdy siedntu stolic; 21.10 
Kronika sportowa i komunikt To 
talizatora Sportowego; 21.23 Dżw. 
plakat reklamowy; 21.38 Muzycz­
ny kalejdoskop; 22.25 Zespół „Ra 
ma 111”; 22.30 „Filozofia człowie­
ka” — Koncepcja człowieka w 
pracach W. Lenina; 22.45 Śpiewa 
J. Połomski; 23.10 Parada polskiej 
piosenki.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Wczoraj na 
Zjeżdzie; 9 Dla szkół średnich 
(biologia): „Genetyka w służbie 
ludzkości”; 9.20 Parada instrumen 
ta listów; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Kupimy choinkę”; 10 „Kome­
diantka” — fragm. pow.; 10.30 
Węgierska i czeska muzyka ope­
rowa; 11 Dla kl. VII (jęz. polski): 
„Matka i syn”; 11.40 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 12.05 
And. dla dzieci — „Choinkowe ra 
dości”; 12.20 Wielkopolskie mel. 
ludowe; 12.30 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.54 Pog. dr. Wandy Ku­
biak: „Czynniki wpływające na 
powstanie nowotworów układu 
oddechowego”; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne): „Osiem nu­
tek”; 13.20 Muzyka; 13.40 „Sowiz­
drzał świętokrzyski” ■— fragm. 
pow.; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Tu Radio Moskwa; 14.35 Kon 
cert muzyki polskiej; 15.10 Konc. 
na chóry operowe; 15.25 Transm. 
z zakończenia obrad VII Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej z Pr. I; 16 indowe ryt 
my taneczne; 17.25 Aud. oświato­
wa; 17.40 Aud sportowa: 17.50 Ra 
dioexpress: 17.55 Poznański kon­
cert życzeń: 18.40 Symfonia 
D-dur; 19 Studio Młodych z cy­
klu: ..Młode pokolenie Polski* Lu 
dowej”; 19.15 Lekcja ięz. angiel­
skiego: Ipiósenka dla Ciebie”: 
19.3n Transmisja Koncertu WOSPR 
i TV; 21.29 Studio instrumental- 
no P. Firla; 22 Magazyn studen­
cki; 23 Nowa muzyka naszych 
nrzyiociół: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 II kwartet smyczko 
wy op. 56.

WIADOMOŚCI: 4.39, 5.30, 6.30,
7.30, 8.38, 11.30, 1X30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Powstaje egzotarium
dla ZOO na Białej Górze
Załoga Biura Projektów 

Budownictwa Komunalnego w 
Poznaniu opracowująca głów­
nie. projekty inwestycji ko­
munalnych, szczególną uwagę 
zwraca na środowisko natu­
ralne i kształtowanie krajobra­
zu. Wszędzie gdzie jest to moż­
liwe, chroni istniejącą zieleń 
lub projektuje nową. Od kil­
ku też lat zajmuje się ogroda­
mi zoologicznymi, wprowadza­
jąc do nich nowoczesne rozwią 
zania.

Dziełem architektów BPBK 
są fragmentaryczne projekty 
dla Zoo w Oliwie i Opolu. Na­
tomiast od podstaw zaprojek­
towano dwa ogrody w Zamoś­
ciu i w Poznaniu na Białej Gó­
rze. Pierwszy z nich budowa­
ny jest na około 10-hektaro- 
wym obszarze. Na drugi prze­
znaczono przeszło 110 ha.

Głównym projektantem po­
znańskiego Ogrodu Zoologicz-
nego, wznoszonego w czynie
spcłecznym przez
ców Wielkopolski, jest

mieszkań-
mgr

iriż. arch. Włodzimierz Stani­
szewski.

Obecnie w opracowaniu znaj 
duje się egzotaripm, najwięk-
szy po zooramie obiekt,

Na poczcie... już święta
Ruch świąteczny najwcześ­

niej zaczyna się na wydziale
pocztowo - celnym Urzędu
Dworcowego, który przyjmuje 
i rozdziela korespondencję z 
całego okręgu poznańskiego. 
Tam już w połowie listopada 
liczba napływających przesy­
łek wzrasta wydatnie. O ile 
w lecie urzędnicy opracowują, 
to znaczy odpakowują, wyzna 
czają cło i na powrót pakują 
700 paczek dziennie, to w o- 
kresie przedświątecznym trze 
ba przyjąć co dnia 1300 pa­
kunków.

Na innych wydziałach pocz­
ty przedświąteczny nawał roz- 
pocznie się za kilka dni. Ale 
przygotowania już poczyniono. 
Bo jeśli w normalnym czasie 
w ciągu - doby przewija się 
przez poznański węzeł 400 000 
listów, tak dzięki tradycyjnym 
kartom świątecznym liczba 
przesyłek wzrośnie do 3 milio 
nów na dobę. Żeby te zwały 
listów rozładować i należycie 
skierować zatrudni się dodat­
kowo prawie 250 osób. Są to 
głównie uczniowie szkół resor 
towych i studenci; a skierowa 
ni zostaną oni głównie do 
dzielenia listów i doręczania 
paczek. ।

' Ponadto uruchomiono 6 do 
datkowych linii pocztowych 
do: Krakowa, Szczecina, Wro­
cławia, Gdyni, Łodzi, Lublina 
i Torunia. Zwiększą się też 
zadania „Post-lotu”, systemu

przesyłania korespondencji, 
który od chwili pierwszego 
lotu „powietrznego listonosza” 
okrzepł i sprawdził się.

W tygodniu przedświątecz­
nym szybciej napełniają się 
pocztowe skrzynki. Trzeba 
więc częściej je opróżniać. 
Dlatego też od 18 grudnia na 
trasy wyjedzie dodatkowo 6 
samochodów i bez przerwy wy 
bierać będą listy z 400 poznań 
skich skrzynek. '

Aby odciążyć ruch przed 
świętami, już wcześniej pocz­
towcy zwrócili się do instytu­
cji i urzędów z prośbą, by te 
w miarę możliwości wysyłały 
służbową korespondencję już 
wcześniej.

Pracę poczty utrudnia jed-

Przeznaczone jest ono dla róż­
nych gatunków zwierząt żyją- 
cych w tropiku (płazów, ga­
dów, ptaków i ryb). <

Zarówno projekty technicz­
ne jak i sama budowa Ogrodu 
Zoologicznego w Poznaniu za 
Maltą realizowane są sukce­
sywnie. Część Zoo otwarto dla 
zwiedzających we wrześniu 
zeszłego roku, w 100-lecie pow 
stania pierwszego polskiego 
ogrodu w kraju/ Obecnie bu­
dowane są pawilony dla zwie­
rząt drapieżnych i małp.

Żoo już teraz, ze względu na 
swoje położenie wśród starych 
drzew’ i krzewów oraz zróżni­
cowanie terenu, stanowi jedy­
ny w swoim rodzaju park. Bo 
też takie są założenia, by na 
Białej Górze, oprócz Ogrodu 
Zoologicznego, zapewnić miesz-

Młodzi dla kraju 
i dla siebie

Obradom VII Zjazdu p7Pl5 
towarzyszy atmosfera ożvv 
ma politycznego i spółek 
aktywności. Wiele iniCjat J 
podejmują również członkoZ* 
organizacji młodzieżowych *

65 członków ZMS Zakiarl- 
Metalowych „Pomet” w p02°W 
niu wykonało remont elekę3' 

'magnesów, PrzepTacowum 
przy tym 390 roboczogod^ 
Szkoła zawodowa tegoż zakł ’ 
du od momentu rozpoczęć 
Zjazdu przepracowała i(jj 
roboczogodzin. W Poznański? 
Fabryce Łożysk Tocznych z- 
ciągnięto 24 nowe warty Zjaaz" 
dowe. W zakładach „Romę” 
dano dodatkową . produkt 
wartości 80 000 zł, zaś War? 
produkcyine młcdych w Okr 
gowym Przedsiębiorstwie 
mysłu Mięsnego przyniosą W3r 
tość 402 000 zł. Warty zjazdo- 
we zaciągnięto także w Domy 
Dziecka, w Juniorze okt 
w PDT.

W Kórniku członkowie kola 
ZSMW przy Gminnej Spób 
dzielni uporządkowali teren 
wekół nowej restauracji „Bia­
ła Dama”. W Kostrzynie zaś 
koło ZSMW przepracowało 
108 roboczogodzin sadząc W 
krzewów i 200 drzewek wo­
kół obiektu gospodarczego.

(bg)

kańcom także miejsce 
rekreacji, (a)

Studenckie
„Spojrzenia

dla

stu-Ukazała się jednodniówka 
dentów poznańskich „Spojrze­
nia” zredagowana przez
Dziennikarzy Studenckich
Zarządzie Wojewódzkim

Klub
przy 

SZSP.

Na Grunwaldzie

nak niestaranne 
listów 1 kartek, 
niestety, pomija

adresowanie 
Zbyt często, 
się kodowe

numery. A przecież w sytuacji, 
■w której do dzielenia przystę
pują ludzie młodzi i niedo-
świadczeni — numery są nie­
zbędne. Gdy ich brak, lub są 
niedokładne, łatwo o pomyłkę, 
a tym samym o niepotrzebne 
wydłużenie czasu przebiegu li, 
stu bądź kartki.

Tak więc by nasze świątecz 
ne pozdrowienia i noworoczne 
życzenia trafiły w porę do 
adresata, nie należy zwlekać z 
ich wysłaniem, nie zapomina­
jąc przy tym o wpisaniu po­
prawnego numeru kodowego.

(len)

Obok relacji z uczelnianych 
konferencji sprawozdawczo-wy­
borczych SZSP. które odbyły się 
ostatnio, „Spojrzenia” zawierają 
kilka ciekawych artykułów poświę 
conych problemowi środowiska stu 
denckiego. Młodzi dziennikarze pi 
sza o domach studenckich, o 
udziale studentów w budowach 
akademików, a także o studen­
tach pracujących. O spektaklach 
Festiwalu Teatru Otwartego we 
Wrocławiu pisze Krzysztof Magów 
ski, a o Warsztatach Artystycz­
nych w Koninie — Henryk Frąc­
kowiak. Interesujący wywiad z 
prof. dr. hab. Januszem Pajew- 
skim przeprowadził Mirosław Sło 
wiński. Ostatnią stronę zapełnił 
humor studencki — m. in. felie­
ton Andrzeja Niczyperowicza, pt. 
„Nominacja”, (gra)

Do Dakaru

ręczenie 
legitymacji PZPR 
Wczoraj w siedmiu zakła­

dach pracy poznańskiego Grun 
waldu legitymacje kandydac­
kie PZPR otrzymało 75 osób. 
Najwięcej, bo 45 nowych kan­
dydatów PZPR przyjęto w 
„Polfie”. Legitymacje wręczał 
sekretarz Komitetu Dzielnico- 
wego PZPR Poznań — Gm. 
wald — Stanisław Meloik;

(bran) |

INFORMUJEMY
Dzisiaj • Godz. 8 — w kinie 

„Apollo” odbędzie się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze, na k^ B 
re zaprasza Koło’ Emerytów P«J L 
Usługowej Spółdzielni Inwalidów. S 
O Godz. 19 — w ODK „Pod Lipa-1 
mi” (Osiedle Wielkiego Pażdziernii 
ka) nastąpi otwarcie wystawi hy 
prac Marii Dolnej: „Kwiaty u 
snów”.

bez. dewiz
Uwaga! Program własny na 

UKF 69,74 MHz: 16.30 Aud. spo­
łeczna; 1G.45 Słynne transkrypcje 
nie tylko fortepianowe.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Nic się 
nie stało)’ — pow.; 9.19 Samba i 
bossa nova po polsku; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Sonaty triowe Haen- 
dla gra zespół „Ars Rediviva”; 
10.15 Lekcja jęz. niemieckiego; 
10.35 Janusz Muniak solo; 10.50 
„Messier 13” — pow.; 11 Przypo­
minamy . „Spokój serca „Czerwo­
nych Gitar”; 11.20 Życie rodzin­
ne — mag.; 11.50 Janusz Muniak 
w zespole; 12.30 Za kierownicą; 
13 Niezawodne spółki autorskie: 
Wasowski — Przybora; 13.10 Ży­
ciorysy mikrofonem pisane; 13.30 
Niezawodne spółki autorskie: Pa­
wluśkiewicz — Moczulski; 13.45 
„Opowieści niezmyślone” — pa­
miętniki; 14 Musica Nova Poloni­
ca; 14.35 Ze starych listów i pa­
miętników — gawęda 14.45 Grają 
tradycjonaliści z Pragi; 15.05 Zjaz 
dowe zapiski; 15.15 Grają trady­
cjonaliści z Warszawy 15.30 Ma­
raton — mag.; 15.50 Grają trady­
cjonaliści z Leningradu; 16.15 W 
roli głównej Łucja Prus; 16.45 
Nasz -rok 75; 17.05 „Nic się nie 
stało” — pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Przy herbatce — rćp.; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Gitara, kas- 
taniety i piosenka; 19 „Cichy 
Don” — pow.; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Chopin w Anto­
ninie — gaw.; 20.10 Interradio — 
magazyn m«izyczny; 20.50 Ilustro­
wany Magazyn Autorów; 21.50 
„Krakowiacy i Górale” — opera; 
22 Zjazdowe zapiski; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Wizytówki poetów Słaska; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów; 
23.50 Śpiewa J. Zieliński.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30.

t TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6 — TV Techni­

kum Rolnicze — Fizyka — lekcja 
40 — Sztuczne przemiany jądro­
we. Energia jądrowa; 6.30 — TV 
Technikum Rolnicze — Uprawa 
roślin — lekcja 40 — Roślinność 
użytków zielonych i regulacja sto 
sunków wodnych; 9—9.30 — Dla 
szkół: Geografia dla klas V — Naj 
piękniejsze kraje śródziemnomor­
skie; 10 — Powtórzenie' Dziennika 
Telewizyjnego z czwartku 11. XII.

1975 (kol.); 11.05—11.35 — Dla
szkół: Wychowanie techniczne 
dla klas I — III licealnych — No­
we zastosowanie techniki; 12—-12.30 
— Dla szkół: Wychowanie obywa­
telskie dla klas VIII — Wynalaz­
cy i ich pomysły; 12.45 — TV 
Technikum Rolnicze — Wskazów­
ki metodyczne — lekcja 3 (kol.); 
13.25 — TV Technikur* Rolnicze 
— Matematyka — lekcja 13 — Wie 
lomiany cz. I; 13.55—14.20 — NURT 
— Psychologia — Dziecko wybit­
nie zdolne — wykł.: dr Tadeusz 
Lewowicki; 15.25 — Bezpośrednia 
transmisja z Obrad VII Zjazdu 
PZPR (kol.); 1« -l „Suita ludo­
wa” — fragm. występów „Śląska”, 
„Mazowsza”, Zespołu Harnama, 
Kapeli Feliksa Dzierżanowskiego, 
Orkiestry Włościańskiej Karola 
Namysłowskiego (koL); 16.50 — Pu 
char Świata w konkurencjach al­
pejskich (Madonna di Campiglia) 
(kol.); 17.50 — Mała Encyklopedia 
zwierząt — „Zebry” — film ser. 
prod. franc. (kol.); 18.25 — Eure­
ka; 18.55 — „Pieśń o Czerwonym 
Zagłębiu” — film dokum. (kol.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.35 — „Warszawa — delegatomi” 
— fragmenty uroczystego koncer­
tu dla delegatów na VII Zjazd 
PZPR (kol.); 21.45 — Panorama
(kol.): 22.30 — 900 sekund z Zespo­
łem Old Timers; 22.45 — Dziennik 
(kol.); 23 — Wiadomości sportowe 
(kefl.).

PROGRAM II: 14.59 — Język an 
gielski w nauce i technice — lek­
cja 11; 15.25 — Bezpośrednia trans 
misja z obrad VII Zjazdu PZPR 
(kol.); 16 — „Suita ludowa” — fra 
gmenty występów „Śląska”, „Ma- 
zowsza”, Zespołu Harnama, Kane­
li Feliksa Dzierżanowskiego. Or­
kiestry Włościańskiej Karola 
Namysłowskiego (koi.); 16.50
— „Najważniejszy dzień ży­
cia” — ode. pt. „Uszczelka” (kol.); 
17.45 — Te same miejsca — inne 
sprawy — ..Wokół Portu Północ­
nego”; 18.40 — „Warszawska Je­
sień 75” — Bogusław Schoeffer: 
„Uwertura Warszawska”; 19 —
„W dniach Zjazdu”: 19.10 — Notat 
nik domowy (lok.); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (koL); 20.35 — 
Te same miejsca — inne sprawy 
— „Być razem, być /w teatrze”; 
21.20 — „24 godziny”/{kol.); 21.30 — 
Te same miejsca -Z ihne sprawy 
— „Budowniczy mostów”; 22.10 — 
NURT — Nauki polityczne „Czyn­
niki rozwoju społeczno-ekonomicz 
nego PRL”. — Wykład dr. Rom* i 
na Chwieduka; 22.40 — Język ro-j 
syjski — powt. 1. 11 — kurs podst. I 
(koŁ).

Fot. - Archi'*’'""
Atrakcyjnie r.„ gorąco zapo­

wiadają się — wieczory: syl­
westrowy i noworoczny w po­
znańskiej „Arenie”. Starąniem 
bowiem miejscowej „Estrady” 
i Polskiej Agencji Artystycz­
nej „Pagart”, w naszym mie­
ście wystąpi — co wcześniej 
już anonsowaliśmy — narodo­
wy Zespół Baletowy z -Sene­
galu. ’

Ta słynna grupa czterdzie­
stu tancerzy, obecnie odnoszą-
ca sukcesy 
bezpośrednio
Polski — i 
laty. Zapał,

w Paryżu, skąd 
przybędzie do

powstała przed 15 
, Wysiłek i talent

członków zespołu prędko dałv
o sobie znać — już 
lat sześćdziesiątych 
BLE DE BALLET 
NEGAL zaliczony •

w końcu 
ENSEM- 
DU SE- 
został do

grona najwybitniejszych grup 
artystycznych kontynentu afry 
kańskiego. W ślad za tą opi­
nią przyszły liczne zagranicz­
ne wojaże, doskonałe przyję­
cie przez publiczność kilku­
dziesięciu państw wszystkich

nieomal kontynentów. w'. I 
niałe recenzje. r^arul^

Program pt. „Do a;_ 
dewiz”, który artyści 
scy przedstawią miesi' 
stanowi odbicie zyc:^ 

, kańców tego kraju
zem :ch ^spre-
mów i masek, oełn 
sji tańców rytuałn-^ 
niczo brzmiących mstru 
tóW- recenzji

Oto kilka tytu S 
prasowych z 
„Wspaniały afry.„.,vrn pro^ tańca z Podniecaj^...J 
mem” (New Yo 
było wielkie przed tyk 
(Montreal btarh • 
barw, szaleństw Ra2or
temperamentu
Buenos Aires). _ ,be.

Występy w ^oYodz.
da się 31 grud* 
oraz 1 stycznia 1^° (w:?’


